
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy NUMER ZAWIERA 1 2 stron 

R P D T T R I T K A 
Rok VIII ŁÓDŹ, ŚRODA, U-GO MAJA 1930--G0 ROKU. CENA NUMERU 25 GROSZY. Nr.130 

Prezydent Rzeczypospolitej zwoła s e p . 
Rząd pragnie spokojnej pracy nad przezwyciężeniem kryzysu gospodarczego. 

i • mmm u—— 

"Domysły opozycji o rozwiązaniu seimu.~~3)ecydujące 
narady przed rozpoczęciem obrad izb ustawodawczych. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

W prasie opozycyjnej od trzech dni 
ukazują się nieustannie oświadczenia rze 
komo wypowiadane w imieniu „najlepiej 
poinformowanych kój" na temat czy 
rząd zwoła czy nie zwoła sesji sejmu. 

Koła miarodajne komunikują nam, że 
oświadczenia te i artykuły oparte są wy­
łącznie na osobistych domysłach ich au­
torów, zasiadających w redakcjach pism 
opozycyjnych. Na temat czy sesja sejmu 
będzie zwołana czy nie wszelka dyskus­
ja jest zbyteczna, jeśli się zważy że 
ART. 25 KONSTYTUCJI NAKAZUJE 

PREZYDENTOWI ZWOŁAĆ SESJĘ 
SEJMU JEŻELI OTRZYMA PETYCJĘ 

PODPISANĄ PRZEZ 148 POSŁÓW. 
Prezydent Rzeczypospolitej petycję taką 
otrzymał, wymagana liczba podpisów 

Unja stronnictw 
chłopskich? 

3)ecyxfa p c m e ć m i e fton^tes 
Warszawa, 13 maja. 

Dziś sekretariaty stronnictw....parla­
mentarnych .Wyzwolenia'• I- Piastą nade­
słały komunikaty do prasy, głoszące, że 
stronnictwa te zdecydowały się zwołać 
w pierwszej połowie czerwca ogólnopol­
ski zjazd dla 'rozstrzygnięcia sprawy po­
łączenia ugrupowań ludowych. 

Jak wiadomo, kongres stronnictw 
chłopskich już w roku ubiegłym wypo­
wiedział się za unją. Określenie terminu 
tego zjazdu nastąpi na posiedzeniach po­
szczególnych klubów sejmowych, zwo­
łanych na dzień 16 maja. 

pod nią się znajduje, więc sesja sejmu 
będzie otwarta a wszelkie pogłoski o ro­
związaniu sejmu są również oparte na 
własnych dociekaniach. 

Rząd nie zdradza ostatnio żadnej chę 
ci rozwiązania sejmu i nawet wręcz prze 
ciwnie ostatnie przemówienie ministra 

przemysłu i handlu inż, Kwiatkowskiego 
na tematy gospodarcze będące ostatnia 
enuncjacją rząd* z jaką należy s'ę li­
czyć, wyraźnie stawiało postulat spokoj­
nej pracy na odcinku gospodarczym z 
unikaniem tarć partyjno-politycznych. 
OŚWIADCZENIE MIN. KWIATKOW-

3o wyborach na "Śląsku. 
Partie opozycyjne poniosły nłęsfoę. 

Katowice, 13 maja. 
Przy wyborach na G. Śląsku najwięk­

szą klęskę poniosły dwie najbardziej opo 
zycyjne partje; endecja i socjaliści. 

Endecja zdobyła 2972 głosów! Dosło 
wnie: dwa tysiące siedemdziesiąt dwa 
głosy. Na 368 .715 głosujących Polaków— 
jest zwolenników endecji 2 9 7 2 ! 

A socjaliści? Mieli w poprzednim Sej 
mie 8 posłów, teraz z trudem zdobyli J. 
Połowę stracili'. Odpływ głosów z CKW. 
jest k:\tastrofalny. W reku 1928 głosowa 
ło na listę PPS. 76.000 ludzi, teraz ledwo 
46 000. Przeszło 30.000 ludzi opuśc'ło w 
ostatnich 2 latach szeregi CKW... 

Pozostaje „blok Korfantego". Miał on 
przy pierwszych wyborach do Sejmu 
śląskiego 25 posłów (18 „korfantczyków' 
i 7 z NPR). Obecnie blok len spad! do 16 
posłów; stracił więc 9 mandatów. A jeśli 
porównamy cyfry z roku 1928 i obecne 
również widzimy porażkę tego bloku. W 
roku 1928 szedł Korfanty sam do wybo­
rów, teraz wsparły go: endecja, NPR. i 
Chadecja. Mimo to zespolenie wszyst­
kich elementów zastojowych, klerykal-
ny.ch — Hasco. 

Wybory na Śląsku wykazały wzrost 
mandatów pro-rządowych, zupełny upa 
dek wpływów PPS. — i bezsiłę elemen­
tów reakcyjnych mimo ich zblokowania. 

Ircisl w Czechach. 
Robolnih, leióray powrócił z Argen 

Praga, 13 maja. 
(Polska Ajencja Telegraficzna) 

W klinice chorób skórnych zanotowa 
no tu wypadek trądu. Chodzi o robotni­
ka, który powrócił przed 10 lały z Argen 
tyny, prawdopodobnie już zarażony. Cho 
rego natychmiast izolowano, żonę jego 
zaś i dzieci poddano gruntownemu zba­

daniu. Żona prawdopodobnie jest zarazo 
na, dzieci mają być zdrowe. 

Jedyny tego rodzaju wypadek wywo 
łał zaniepokojenie ze względu na to, że 
chory przez tak długi okres czasu po po 
wrocie z Argentyny pozostawał w sta­
łym kontakcie z ludźmi. 

W 
Syn Gandhiego maszeruje na składy soli. — 

Dalsze aresztowania hindusów. 
Londyn, 13 maja. 

W przeciwieństwie do oświadczenia 
złożonego przez sekretarza stanu dla 
Indyj w Izbie gmin, jakoby w Indjach pa 
nowal spokój, dzisiejsza prasa londyńska 
w doniesieniach prywatnych przedsta­
wia sytuację, jako niezwykle naprężoną. 

Wrzenie przeciwangielskie w prowin 
ciach północno-zachodnich nie ustaje, 
tak że władze rozciągnęły stan oblężenia 
poza Peszawar na całą prowincję. 

Peszawarowi grozi szturm ze strony 
dzikich plemion górskich. Wybitny przy­
wódca szczepów górskich, znany ze swe 
go nieprzejednanego stanowiska wobec 
Anglików, Turan-Yzai wysyła do miasta 
swych agentów, którzy rozszerzają 
wśród Hindusów ulotki agitacyjne, dono­
szące, iż Turan-Yzai rozporządza wielką 
ilością karabinów maszynowych, armat, 
a nawet samolotów. 

Urzędowe doniesienia z Szolapur mó 
w<ą p zupełnym spokoju, tymczasem we 
dh-j{ wiadomości prywatnych doszło tam 
do nowej zbrojnej walie' w wyniku któ­
rej WOJFKA angielskie N usiały się wyco­
fać. Miasto znajduje się w rękach pow­
stańców. 

Równolegle z akcją wojskową władze 
rozwinęły akcję polityczną. Wicekról 

Indyj wydał wczoraj orędzie do narodu 
hinduskiego, w którem wskazuje na do­
brą wolę zarządu angielskiego, a winę 
krwawej likwidacji rozruchów przypisu­
je Gandhiemu. Akcja ta nie napotyka na 
powodzenie. 

Syn Gandhiego Manilał, niezrażony 
aresztowaniem następcy Gandhiego Tia-

bji ruszyt dziś rano na czele 300 ochot­
ników do Dharansana, by przypuścić 
szturm do tamtejszych rządowych skła­
dów soli. 

W Kohat aresztowano 7 wybitnych 
członków kongresu hinduskiego. Po oko­
licach Bombaju uwijają się liczne patro­
le wojskowe. 

Studenci hinduscy w Berlinie 
napadii na banniet międzynarodówki 

socjalistycznej. 
Berlin, 13 maja. 

Wczoraj zakończyły się obrady egze 
kutywy drugiej Międzynarodówki, pro­
wadzone w Berlinie pod przewodnictwem 
Van der Veldego. 

Komitet postanowił między innymi 
wysłać do Kowna Artura Crispiena, któ­
ry ma reprezentować drugą Międzynaro 
dówkę na uroczystościach z okazji 10-Ie 
cia otwarcia pierwszego litewskiego sej 
mu ustawodawczego. 

Komitet uchwalił dalej zwołanie kon­
gresu Międzynarodówki socjalistycznej 
na koniec lipca 1931 do Wiednia. 

Po zakończeniu obrad odbyło się w 
lokalu „Ncuc Wcit" wielkie przyjęcie po 

żegnalne dla uczestników. Podczas wyg­
łaszania toastów na salę usiłowało wtar­
gnąć kilkunastu studentów hinduskich, 
przyczem doszło do zaciekłej walki z 
strzegącą lokalu milicją Reichsbannerów. 

Studenci rozszerzali wśród grupują­
cych się koło nich manifestantów ulotki, 
które przypominają, iż Międzynarodów­
ka socjalistyczna na III swym kongresie 
uchwaliła jednogłośnie interweniować na 
rzecz autonomji Indyj. Uchwałę tę łamie 
obecnie socjalistyczny rząd angielski, 
kontynuując nadal politykę ucisku wo­
bec Hindusów. 

Manifestantów rozpędziła wreszcie 
policja. 

SKIEGO JEST JEDYNĄ BUSOLĄ KTÓ 
RĄ W TEJ CHWILI KIEROWAĆ SIĘ 
MOŻE TEN KTO CHCE DOCIEC ZA­

MIARÓW RZĄDU. 
Zamiary te streszczają się w intensyw­
nej pracy na terenie gospodarczym nad 
przezwyciężeniem kryzysu, który zda­
niem kierowniczych polityków rządu 
przeszedł już swój punkt najwyższy. 

Jeżeli chodzi o najbliższe pociągnięcie 
rządu, to w ciągu kilku dni może ono na 
stąpić, ale również streszczać się będzie 
wyłącznie w rozwiązaniu spraw gospo­
darczych. 

Termin ukazania się dekretu p. Pre­
zydenta o otwarciu sesji sejmu jest w tej 
chwili jeszcze nieznany, a przed ukaza­
niem się jego odbędą się jeszcze narady 
pomiędzy P. Prezydentem, Marszałkiem 
Piłsudskim i premjerem Sławkiem, 

Międzynarodowy hongres 
górników 

z o s t a ł otwarty w Jiratkowie 
Kraków, 13 maja. 

Dziś w sali rady ' miejskiej nastąpiło, 
otwarcie obrad międzynarodowego kon­
gresu górników t. zw. międzynarodówki 
górniczej. Na zjazd zjechało około 200 
delegatów z kilkunastu państw europej­
skich. 

Otwarcia dokonał przewodniczący 
międzynarodówki górniczej sen. de Jar-
din (Belgja). Przemówienia powitalne 
wygłosili: prezydent Krakowa inż. Rolle, 
pos- Żuławski i Stańczyk. Sen. de Jardln 
zdał następnie sprawozdanie z działalno­
ści egzekutywy organizacji. 

W skład prezydjum kongresu weszli: 
De Jardin (Belgja), Richardson (Anglja), 
Stańczyk (Polska). Obrady potrwają do 
16-go b. m. 

N.P.R. w Kielcach 
połacxyła sit; x 3ł tfł.Ji.lft. 

Kielce, 13 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na odbytem w niedzielę nadzwyczaj-
nem zebraniu ogólnem organizacyjnego 
okręgu Narodowej Partji Robotniczej po 
dłuższej dyskusji postanowiono połączyć 
okręgową organizację NPR z BBWR. Je 
dnocześnie zapadła uchwała o połącze­
niu związków zawodowych ZZP ze Zwią 
zkiem Gospodarczym. 

W rezolucji zaznaczono, że idee, o 
które walczyła dawniej NPR., reprezen­
tuje dzisiaj Marszałek Piłsudski. 

Porażka tenisistów 
polskich 

w ostatnim dniu zawodów 
z angłifodnti. 

Londyn, 13 maja. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

W ostatnim dniu zawodów tenniso-
wych polsko-angielskich z cyklu rozgry­
wek o puhar Dayisa, odbyły się dwa spo 
tkania graczy pojedynczych. I — Lee 
przeciwkko Stolarowowi zakończyło się 
po ciężkiej walce zwycięstwem Anglika 
w stosunku 3:4, 6:2, 8 : 6, II — Sharpe 
przeciwko Tłoczyńskiemu zakończyło sie 
zwycięstwem pierwszego 6:2, 6:1, 6:1, 
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Gzy powrót Waldemarasa 
d o rxądón> na £itwict 

Kowno, 13 maja. 
Krążą tu uporczywe pogłoski, iż w 

przyszłym tygodniu ma nastąpić przesi­
lenie gabinetowe oraz wejście do rządu 
Waldemarasa, i którym odpowiednie per 
traktacje mają być już prowadzone. 

Węgierski minister 
oświaty 

o p u ś c i ł "hratsuawą-
Warszawa, 13 maja. 

Minister oświaty Węgier, dr. Kuno 
bar. Klebelsberg, po śniadaniu, wydanem 
przez węgierskiego attache wojskowego, 
Andorko, opuścił o godzinie 2-45 War­
szawę. 

Na dworcu głównym żegnali p. mini­
stra Klebelsberga minister W. R. i O. P. 
Czerwiński, członkowie poselstwa wę­
gierskiego z charge d'affaires, p. Balasy 
na czele oraz wyżsi urzędnicy min. W. 
R, i O. P. i M. S. Z 

Oficer rumuński 
obraził ftonsuta niemiec-

Bukareszt, 13 maja. 
(Polska Agencja'Telegraficzna). 

Z Jassy donoszą, o wypadku, jaki 
miał tam miejsce. P 

Spotkanie min. Zaleskiego z Curtiusem. 
Obrady Ligi narodów w Genewie 

Berlin, 13 maja. 
(Polska Agencja I ele«raiUv.na> 

Prasa niemiecka donosi z Genewy, 
że dziś przed południem minister Cur­
tius odbył nową konferencję z ministrem 
Zaleskim, w czasie której poruszono m. 
in, sprawę skarg mniejszości n :emieckiej 
na G. oląsku. 

Paryt, 13 maja. 
(Polska Aeencla telegraficzna) 

„Petit Parislen" pisze, iż oczywistem 
jest, że plan federacji europejskiej, który 
wchodzi w zakres działania Ligi Naro­
dów i przewiduje wykorzys ł anie w jak-
najszerszym stopniu genewskich organi-
zacyj technicznych, będzie tem lepiej 
przyjęty i może mieć tem więcej wido­
ków urzeczywistnienia, o ile zostaną roz­
proszone chmury, jakie zgromadziły się 

na horyzoncie w ciągu ostatnich mle- \ 
sięcy. Rokowania najbliższych dni, choć­
by tylko przyczyniły się do wyjaśnienia 
obecnej sytuacji i oczyszczenia terenu, 1 

zarówno ze względu na zbliżające się ro- J 
kowania między wielkiemi mocarstwami, ' 
jak i na wielką debatę, która rozpocznie 1 

się we wrześniu z trybuny zgromadzenia 
Ligi — budzić będą jaknajżywszc zain­
teresowanie. 

Genewa, 13 maja . 
(Polska agenda Telegraficzna) 

W związku z wiadomościami genew­
skiego korespondenta Daily Telegraph o 
zamiarze ustąpienia sekretarza gen. Ligi 
Eryka Drumonda ze stanowiska sekreta 
rza generalnego Ligi, sir Eryk Drummond 
upoważnił korespondenta organu Labou 
rzystów Daily Herald do opublikowania 
zaprzeczenia tej wiadomości. 

Każdy może się 
wzbogacić 

kto zakupi nalychmi st los I-ej 
Klasy w największej i naj ­
szczęśliwszej Kolekturze 

Loterji Państwowej 

J f l o r d c r c i y r % 3)1i§§etdovfu 
uleci n> ifłewlimie i żfłaeifoarzu ? 

Berlin, 13 maja. 
(Polska Agencj3 Telegraficzna] 

Tutejsza policja kryminalna areszto­
wała 30-letniego robotnika nazwiskiem 
E., który według poszlak, ma być poszu 

M I E J S C E , R E W . E N rumuński pod . C w a n y m oddawna mordercą z Dusscldor 
porucznik obraził ciężko niemieckiego i l u - Osobnik t e n m i e s z k a ł od 4 tygodni 
konsula Seilera, który odmówił zadość 
uczynienia wezwaniu oficera, wzywające 
go do opuszczenia przedziału w pociągu 
pośpiesznym. Niemieckie poselstwo in-
terwenjowało z tego powodu w rumuń-
skiem ministerstwie spraw zagranicznych 
które ze swej strony zarządziło surowe 
dochodzenie. 

Liga narodów 
uczciła pamięć 

s e n a t o r a Rosnera . 
Genewa, 13 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi 

podczas raportu przedstawiciela Persji 
w sprawie opieki nad kobietami i dzieć-' 
mi, sprawozdawca uczcił pamięć zmarłe 
go sen. Posnera, członka stałej komisji 
opieki nad kobietami i dziećmi, Do ser­
decznych słów przyłączył się również 
przewodniczący. Minister Zaleski podzię 
kowal za słowa uznania dla zmarłego. 

Kawalerzyści polscy 
n a audi cm ii u (?a picia. 

Citta del Waticano, 13 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Papież przyjął dziś na audiencji eki­
pę polską, złożoną z 4 oficerów, podofi­
cerów i 4 żołnierzy. Członkowie ekipy 
złożyli Papieżowi hołd poczem Papież 
udzielił im błogosławieństwa. 

Zgon biskupa 
śląskiego. 

Cieszyn, 13 maia. 
Dziś o godz. 1 w nocy w czasie snu 

zmarł tu na udar serca biskup śląski ks. 
Arkadjusz Lisiecki. 

X g o n JZansena. 
Oslo, 13 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Zmarł tu dr. Fridtjof Nansen, prze­

żywszy lat 69. 

tygodni 
niemcldowany u swej siostry w Berlinie, 
przedtem zaś przez dłuższy czas w Dus­

seldorfie. Karany on był już kilkakrotnie 
za różne sprawki kryminalne. 

Berl :n, 13 maja. 
Policja kryminalna aresztowała w Ra 

ciborzu niejakiego Hausera który doko­
nał podwójnego morderstwa. Podejrzany 
jest on jednocześnie o to, że on jest właś 
nic poszukiwanym oddawna mordercą 
dusseldorłsldm. 
maB^mmmwtmmmmmaBmmBamsm 

burów, SyHsfuska 6. 
Główna wygrana 

wynosi 

750.000 złotych. 
Co drugi los wygrywa! 

Z ł . 150.500 Premja 
w kwocie 

Podział mieszkali na Polesiu. 
Pierwsze posiedzenie komisji pod prze­

wodnictwem ławnika Kuka. 

na Nr. 104742 
Zl. 75.000 na Nr. 75412 
Zł. 40.000 na Nr 8 1 9 3 3 
Zł 25.000 na Nr 144699 
Zł. 20.000 na Nr. 78420 
Zł 10.000 

na Nry. 50920 i 134018 
padły w ubiegłej Loterji na losy 
zakupione w nasjym Kantorze. 
Ceny losów: Ćwiartka zł. 10, 

połówka zł. 20, cały zł. 40. 

Ciągnienie |it 17 i 19 b .m! 
Losy wysyłany natychmiast po 
otrzymaniu zamówienia dołącza­
jąc n sz blankiet P. K. O. na 
przesyłkę należytości wolną od 

porla. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem ławnika wydziału podatkowego p. 
Kuka pierwsze posiedzenie komisji przy­
działu mieszkali na Polesiu Konstanty­
nowskiem w .nowowybudowanych do­
mach przez magistrat. 

W posiedzeniu brali udział z ramienia 
magistratu wiceprezydent miasta Rapal-
ski oraz ławnicy Kuk i Adamski, z ra­
mienia zaś rady miejskiej radni Andrze-
jak, Golański, Milman,'Holenderski, Russ 
i Ewald. 

Na wsiępie posiedzenia sekretarz zre­
ferował przebieg prac dotychczasowych 
w związku z przeprowadzeniem kontroli 
u petentów, z czego wynikało, że cały 
szereg petentów nie odpowiadał warun­
kom zgodnym z przyjętemi przepisa­
mi przez radę miejską. 

Następnie przystąpiono do rozpatry­
wania podań petentów reflektujących na 

6 milionów bezro­
botnych w Ameryce. 

Nowy Jork, 13 maja. 
Prezydent państwowego urzędu po­

średnictwa pracy przesłał do senatu ra­
port, w którym stwierdza, że w ubie­
głych 3-ch miesiącach by'o w St. Zjedno­
czonych 5 miljonów bezrobotnych I ze 
względu na szerzącą się agitację wśród 
bezrobotnych domaga się państwowej 
subwencji w wysokości 25 miljonów do­
larów na cele ubezpieczenia bezrobot­
nych-

I 

L I S T O T W A R T Y 
do wszystkich mieszkańców m. Lodzi i okolic. 

Mocą niniejszego wzywa się wszystkich posiadaczy wszelkich 
ulotek o loterji już rozdawanych po ulicach naszego miasta, jakoteż i nie-
posiadaczy tychże ulotek, do kupna u nas prawdziwie szczęśliwego losu. 

Los w bichfensfeinowski' » jako prawdziwy zwiastun szczę­
ścia i radości winien bezwzględnie być w posiadaniu każdego Obywatela. 

E. Llchfensfcln, 
I V / T R I 4 Piotrkowska 72 gm. Grand-Hotelu ŁUU/., Piotrkowska 11 

Centrala kolektury Warszawa, Marszałkowska 146 

jednopokojowe mieszkania z kuchnią. Na 
ogólną liczbę 146 mieszkań złożono prze­
szło 700 podań. Z liczby tej wybrano 
około 100, które w rezultacie skreślono 
jako nieodjxnviadające warunkom. 

Następnie komisja zastanawiała się 
nad sposobem przydziału mieszkań po­
zostałym uprawnionym, których liczba, 
sześciokrotnie przewyższa faktyczną 
ilość mieszkań jednopokojowych z kuch­
nią. 

Po dłuższej dyskusji, trwającej prze­
szło cztery godziny, komisja uchwali'a 
umożliwić wszystkim tym, dla których 
nie starczy jednopokojowych mieszkań, 
nabycie w pierwszym rzędzie dwupoko-
jowych mieszkań z prawem udzielenia 
pomieszczenia sublokatorom za cenę 
czynszową, którą ustali magistrat z wa­
runkiem, iż sublokatorom będzie dane 
prawo korzystania z kuchni narówni z 
głównvm lokatorem. 

Uchwała ta będzie jeszcze rozpatrzo­
na na najbllższem oosledzenlu magistra­
tu, poczem po uchwaleniu jej znajdzie 
się nonownie na posiedzeniu komisji w j 
piątek. (p) 

W tern miejscu wyciąć i wypełnione 
przeiłać. 

KARTA ZAMÓWIEŃ RE 
Do Kolektury ..Nadzieja". Lwćw. 

Sykstuska 6. 
Nin'ejszero zamawiam: 

losów całych po zt. 40.— 
losów połówek po zł. 20.— 

- losów ćwiartek po zł. 10.— 
Nalczytość W kwocie zł. 

urcgulu ę natychmiast po otrzymaniu 
losów blankietem dołączonym mi przez 

Kolekturę, 

Imię i nazwisko • 

Dokładny adres • 

X SRAN D 
łCl M O 

Największy dtwiekowy film „Foxa \ Reży­
ser: RAOUL WALSH. twórca „Złodzieja z Bag­
dadu" i „Świata w Płomieniach" 

„RyCBRie MIŁOSTEK 
w rolach głównych: ubóstwiana LILY DAMITA' 
oraz niezapomniana para ..rywali" WIKTOR Mc 
LAGLEN EDMUND LOWE. 

Film ten ustali doskonale mniemanie Sz. Pu­
bliczności o pierwszorzędnej wartości naszych 
aparatów dźwiękowych. 

O filmie tym mówią: CHARLIE CHAPLIN: 
„Najwspanialszy film, jaki kiedykolwiek widzia­
łem. Byłem wzruszony, byłem rozbawiony"..-
DOUGLAS FAIRBANKS: „Jeszcze żaden film 
mnie do tego stopnia nic zęmocjonowal, jak „RY­
CERZU MIŁOSTEK". MAKS REINHARDT: „RY 
CERZE MIŁOSTEK", to największy film amery­
kański Aparatura: Western Electrft Ponadto: 
NIESPODZIANKA dla Szan- bywalców Orand-
Klna, gdyż zobaczą światowej stawy artystę fil­
mowego IWANA MOZŻUCHINA w towarzy­
stwie przepięknej ZOFJl BATYCKIEJ (Miss Po­
lonji) oraz ulubienicy całej Polski JADWIGI 
SMOSARSKIEJ. Nad program: HAWAJSKIE 
MELODJE wyk. przez Chór Murzynów. 

Początek o godz. 4 po poł„ w sob-, niedz. ! 
Święta o godz. 12-ej. Ceny mieisc na 1 seans 
od i zi 

Walki w cyrko sportowym 
Porażka Jago w walce z Pooschoferi, 

odbiła się głośnem echem wśród świata 
atletycznego. Jaago twierdzi, że nigdy ta 
kiej porażki nie przyjmie, gdyż Pooschoff 
kładąc go na łopatki kopnął kolanem w 
żebra. 

Sędziowie zgodnie orzekli, że tego 
nie widzieli. Dla uspokojenia opinji po­
stanowiono bezwłocznie wyznaczyć_spo 
tkanie rewanżowe, które odbędzie sie, w 
dniu dzisiejszym, 

Jaago — Sztekker. Walka dwuch ar-
cymistrzów prowadzona ostro rezultatu 
nie daje po 20 min. 

Pooschoff — Dębie. Berlińczyk z pa6 
ją rzuca się na swego silniejszego prze­
ciwnika. Również i ta walka rezultatu w 
ciągu 20 min. nie daje, 

Kley — Sasorski. Mistrz polskich a-
matorów przeciwstawia się z brawurą. 
W 14 min, zwycięża „człowiek — gu­
ma''. 

Myrna — Motyka. Zwyciężył w 22 
min. niezwykle silny i ambitny Myrna, 

Dziś wieczór sensacji, Na czoło wysu 
wa się rewanżowa walka decydująca Ja­
ago z Pooschoffcm, pozatem decydująca 
Sztekker — Myrna, Le Fawre — Kley, 
GrUds — Fehriuger. 

— W dniu wczorajszym dokonano pierw­
szej próby komunikacji telefonicznej pomiędzy 
Bclgją a zachodniemi md-jami. Pierwszą rozmo­
wę przeprowadził minister poczt z przedstawi­
cielem rządu holenderskiego na wyspie Jawie. 

— W Genewie została otwarta pod egidą 
Ligi Narodów międzynarodowa konferencja w 
sprawie unifikacji prawa wekslowego i czeko. 
wejo. 

— Rada państwa Rzeszy na czwartkowem 
posiedzeniu jawnem obradować będzie nad poł-
sko-niemieckim traktatem handlowym. 
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S Y M B O L I C Z N Y T U N E L . 
Projekt wybudowania kanału między 

Anglją a Francją pod cieśniną La Man­
che ma już swoją historję. Nietylko hi­
storję, ale i symbolikę. Wypłynął na po­
wierzchnię w czasie bardzo serdecznych 
stosunków między obu państwami, prze 
chodził rozmaite koleje zależnie od 
zmian gabinetów po obu stronach kanału 
i zmian kursu polityki, grzebali go kon­
serwatyści angielscy, wznawiali libera­
łowie, odgrzebali laburzyści i oni też o-
biecali przystąpić do jego wykonania. 

Pół roku temu rząd Macdonalda, ma­
jąc głównie na uwadze przyjście z porno 
cą bezrobotnym, wziął pod rozwagę pro 
jekt rozpoczęcia budowy tunelu podmor 
skiego według opracowanych już z daw 
na planów. Ze strony Francji nie było 
sprzeciwu — de facto nic nie stało na 
przeszkodzie urzeczywistnieniu połączę 
nia Anglji z lądem europejskim linją ko­
lejową. Rząd angielski gotów był nawet 
wyasygnować pewne subsydja, aby 
przyspieszyć rozpoczęcie robót, które 
miało prowadzić konsorcjum prywatne. 

W międzyczasie, kilka tygodni temu, 
ogłosiła sprawozdanie ze swych prac po 
wołana jeszcze w r. 1929 specjalna korni 
sja angielska do sprawy tunelu. W skład 
tej komisji wchodzili m. in. lord Ebb;-
sham, b. lord-major City londyńskiej, 
lord liindley, sir Lewis z Barclay Ban­
ku, K. Peacock, bankier, H. Strakosh, de 
legat do Rady Ligi Narodów (1922 r.) 
Komisja ta została powołana jeszcze 
przez b. premjera Baldwin'a (w kwiet­
niu 1929 r.). 1 

Z ogłoszonego obecnie raportu wyni-j 
ka, że komisja uważa kolej podmorską 
za pewny, bezpieczny i najlepszy środek 
komunikacji z kontynentem, że tunel 
podmorski, aczkolwiek narazie może za-; 
szkodzić interesom pewnych sfer, fcpzed 

" stawia jednak dla Anglji narzędzie*r*oz-' 
woju ekonomicznego. 

Do raportu zostało jednak dołączone. 
votum seperatum lorda Ebbisham'a, któ­
re brzmi następująco: 

„Na mocy udzielonego komisji man­
datu, nio mamy prawa rozpatrywać kwe 
sty] militarnych związanych z projektem 
tunelu podmorskiego, ale jestem zdania 
iż o ile komisja nasza nie znajdzie dla po­
parcia projektu decydujących argumen­
tów ekonomicznych, należy utrzymać w 
mocy decyzję rządów poprzednich (t. J. 
dezaprobatę projektu). 

Nasz przemysł budowy okrętów oraz 
sfery rolnicze poczyniły zastrzeżenia 
przeciw budowie tunelu, który szkodzi 
Ich Interesom. Zarzutów tych nie może­
my pominąć milczeniem przy ocenianiu 
korzyści, mających wyniknąć dla Anglji 
z połączenia lądowego z kontynentem. 
Nasze sfery handlowe odnoszą się do 
projektu budowy tunelu z wielką rezer­
wą, a niektóre Izby handlowe wniosły ( 

nawet formalny protest, motywując swe, 
stanowisko troską o bilans' handlowy 
kraju, który mógłby być zachwiany' 
przez wzrost importu zagranicznego. Co 
się tyczy zatrudnienia pewnej Ilości bez­
robotnych przy budowle tunelu, sądzę, 
że korzyść ta będzie przemijająca, gdyż 
krótkotrwała 1 nie zrekompensuje wy­
datków poniesionych w tym celu. 

Aczkolwiek komisja in pleno wypo­
wiedziała się zatem przychylnie o projek 
cle rządowym, to jednak votum sepera­
tum lorda Ebbisham'a, włączone do ra­
portu komisyjnego i ogłoszone w prasie, 
wywołało w Anglji, a również i w sfe­
rach rządowych wielkie wrażenie. Wra­
żenie było tak głębokie, iż gabinet Mac­
donald^ zaczął się cofać i szukać pretek 
stu dla pogrzebania całej sprawy. W 
tym też celit oświadczył Macdonald, iż 
zanim gabinet poweźmie jakąś decyzję 

w sprawie raportu i projektu, musi za­
sięgnąć opinji ekspertów wojskowych i 
politycznych. 

Początkowo premjer i gabinet nie tro 
szczył się o opinję tych doradców, zigno 
rował ją, gdyż wiedział zgóry, że sfery 
wojskowe są nieprzychylnie usposobio­
ne dla projektu .tunelu. Obecna wolta 
polityczna gabinetu oznacza, Iż Macdo­
nald pragnie otrzymać od sfer wojsko­
wych receptę, którą usprawiedliwi swo­
ją i Labour Party taktykę. 

Przy tej koniunkturze politycznej, ja­
ka obecnie istnieje w Europie, można za­
tem śmiało uważać budowę tunelu pod 
La Manche'm za bajkę z tysiąca i jednej 
nocy. 

Jeśli rząd robotniczy i oficjalnie pacy­
fistyczny, jaki ma obecnie Anglją, ugina 
się odrazu pod ciężarem votum sepera­
tum jednego członka komisji i odstępuje 
od swej linji politycznej, to nierha żadnej 
wątpliwości, iż żadna inna kombinacja 
rządowa nie przeprowadzi w Anglji po­
wyższego projektu. 

Anglją jest i pozostanie wyspą. 
W tej wszakże stałości i niezmiennoś 

ci linji politycznej, bo kwestja być .czy 
nie być wyspą?—jest kwestja par excel-
Iencc polityczną i to z dziedziny polityki 
światowej, tkwi symbolika dnia dzisiej­
szego a nawet i jutrzejszego. 

Aczkolwiek stosunki anglo-francus-
kie wyłączają prawie możliwość starcia 

zbrojnego między obu temi mocarstwa­
mi przy istniejącym w danej chwili ukła 
dzie rzeczy, aczkolwiek rozbieżności w 
polityce i dążeniach tych mocarstw nie 
wychodzą poza granice statyki, to jed­
nak — jak się okazuje — niepewność sy 
tuacji i niepewność koniunktury politycz 
nej jest tak wielka, iż żadne - względy i 
korzyści namacalne nie mogą przewa­
żyć szali wobec głęboko ugruntowanego 
braku zaufania do sąsiada i obawy o 
swe własne bezpieczeństwo. 

• Nieziszczony tunel pod kanałem La 
Manche jest jeszcze jednym symbolem 
nieziszczonych iluzyj pacyfistycznych. 

W. P-skl. 

Kryzys parlamentaryzmu w Niemczech. 
Słsąd mnieiszości (Rozłamy w nawtiach.dowsta-

nowe&o stronnictwa „ c e n t r o w e g o " Polityczna opinja niemiecka, która 
przepowiadała tylokrotnie upadek gabi­
netu Brueninga, musiała wreszcie /mie­
nić swe zdanie i z coraz większym nie­
pokojem przypatruje się wielkiemu kry­
zysowi parlamentaryzmu niemieckiego, 
dzięki któremu rząd mniejszości może 
zwycięsko przeprowadzać swą politykę. 
Posiadając za sobą autorytet prezydenta 
Hindenburga, Brucning zdołał przepro­
wadzić swój program finansowy i obce 
nie szykuje się do nowej walki z parla­
mentem, do walki, z której niewątpliwie 
znów wyjdzie zwycięsko. 

W jak: sposób odbywa się to zwy­
cięstwo mniejszości nad większoścą 
parlamentarną w Niemczech? Jest to 
sprawa, na którą zwrócone są obecnie 
oczy polityków całego świata. 

W życiu wewnę' łrznem szeregu stron 
nietwxnifimi§ck;c.h zaczęły się od pew­
nego czasu dokonywać procesy, bardzo 
niebezpieczne dlą jednolitości oreanizacji 
procesy, które stwarzały koncepcjo no­

wego układu sił partyjnych, a które mo-
%:\ zmienić całkowicie fizjognomję życia 
partyjnego 'w Niemczech. 

W pierwszym rzędzie — partja t.zw. 
„niemiecko-narodowa". Powstanie rzą­
du Brueninga stało się dla ziemiańskiego 
skrzydła tego stronnictwa hasłem do 
zerwania z dotychczasową taktyką ra­
dykalnego Hugenberga. Konserwatyści, 
ulegający wpływom Schielego i hr. We 
starpa postanowili ustosunkować się po 
zytywnie do rządu umiarkowanej pra­
wicy. Zrozumieli oni, że zachowując 
wobec niego stanowisko tylko „zasad­
niczej" opozycji, a popierając go w wie 
lu wypadkach, będą mogli osiągnąć wiel 
kie dla siebie korzyści. 

Hugenbcrg wszelkiemi siłami bronił 
swego stanowiska, występując energicz 
nie przeciwko Brueningowi.:'Ale'gloso­
wania w parlamencie w szeregu sjoraw: 
w y k a z a ł y , żc 36 posłów niemlećko-na-
rodowych postanowiło zdecydowanie 
popierać rząd obecny. Do jawnej sece-

Unia JRiędzypawlamentawna 
zbierze sie na s e s f c n> £ondnnie. 

Londyn, 13 maja. . nia, sprawy handlu narkotykami, wresz-
(Pohka Agenda Telegraficzna) I c j e koncepcje Stanów Zjednoczonych, 

W Londynie zbierze się w tvm roku Europy, co niewątpliwie stanowić bę-
konferencja unji międzyparlamentarnej, dzie najciekawszy temat konferencji. 
Sesja wyznaczona jest na czas od 16 do Lipcowa sesja konferencji unji mię-
21 lipca. Konferencja zgromadzi około dzyparlamentarnej jest-pierwszą, która od 
1000 delegatów, reprezentujących 40 par będzie się w Londynie od roku 1906. O-
lamentów. | statnie posiedzenie unji międzyparlamen 

Obrady konferencji odbywać się bę-' tarnej w Londynie było posiedzeniem hi-
dą w królewskiej galerji izby lordów, storycznem. Odbywało sie ono w roku 
pod przewodnictwem prezydenta francu- 1906, po raz pierwszy z udziałem dele-
skiej izby deputowanych Bouissona. gacji parlamentarnej rosyjskiej, wysła-
Przygotowania do tej konferencji, któ- nej przez Dumę rosyjską, 
rą anglicy pragną zorganizować jaknaj- w czasie g d y toczyły sie obrady 
bardziej uroczyście, są obecnie w toku. u n j j międzyparlamentarnej, car Mikołaj 
Brytyjska grupa unji międzyparlamentar zamknął Dumę, która przeniosła się do 
nej odbywa już pod przewodnictwem Wyborgu. Ówczesny premjer brytyjski 
Kenworthy'ego posiedzenia, na których słynny przywódca konserwatystów 
omawiane są wszystkie kwestie przy- Campbell Bannerman, wygłosił wów-
gotowawcze ogólnej konferencji unji mię c z a s historyczne przemówienia, zakoń-
dzyparlamentarnej. ' | czone popularnemi jeszcze dzisiaj w An-

Porządek dzienny, oprócz zagadnień glji słowami: „The Duma is dead. Lohg 
ściśle parlamentarnych, obejmować ma live the Duma". Powiedzenie to obiegło 
również szereg problematów miedzyna-. całą Europę, wywołało protest rządu car 
rodowych, m. in. uzgodnienie paktu Kel- skiego i sprawiło brytyjskiemu Foreien 
logga z paktem Ligi, sprany rozbroję-1 Office wiele kłopotów. 

W Hiszpanii spokój. 
Aresztowań ni generałowie 

na wolnassci. 
Madryt, 13 maja. | nia policyjnego i, jak zapewniają, nie bę-

Sprawa wykrycia spisku dyktator-
I skiego, organizowanego przez generałów 
! Martinez Anido i Berrera przedstawia 
się dość zagadkowo. 

Aresztowani generałowie widziani 
byli wczoraj na ulicach Madrytu, co-

t prawda w dyskretne} asyście policyjnej. 
' Chodzą pogłoski, że wogóle aresztowani 
nie byli. Przeciwko przywódcom spisku 
nie było dotychczas żadnego dochodze-

' dzie przeciw nim wytoczona żadna spra­
wa. 

' Z otoczenia gen. Anido donoszą, że 
'akcja jego nie miała na celu żadnego 
puczu, a jedynie były to przygotowania 
na przyszłość, gdyby wyłoniła się jakaś 
groźna sytuacja i król potrzebował opar­
cia o armję. Po oświadczeniu króla, ii 
popiera on w zupełności rzad gen. Beren-
gucra, w kraju panuje zupełny spokój. 

sji jeszcze nie doszło, ale jest to już 
kwestja najbliższych dni. Rozłam spo­
wodować może bardzo poważne konse­
kwencje dla partji, ale w tej chwili nikt 
nad tą spiawą się nie zastanawia. tlitt-
ler i Hugenberg wydal: otwartą wojnę 
Westarpowi. , 

Stronnictwo demokratyczne w Niem 
czech, oa dłuższego już czasu chyli się 
ku upadkowi. Rozbijane wielokrotnie, 
obecnie stoi przed kompletną zagłada. 
Niema tygodnia, by nie wystąpiło z 
niego kilku posłów. Żywioły prawdzi­
wie demokratyczne i republikańskie nie 
godzą się pod żadnym pozorem na u-
uział jego w obecnym rządzie. Lokalne 
organizacje domagają się wyjścia demo 
kratów z rządu. W drugiej połowie bie 
żącego, miesiąca sprawa istni/snia jedno 
litego stronnictwa demokratycznego zo­
stanie ostatecznie wyjaśnioną. Mianowi­
cie, zwołany zostaje zjazd partyjny, na 
którem omówiony będzie stosunek stron 
nictwa do rządu. Jest to kwestja bardzo 
palącą, zc względu na stanowisko sze­
regu posłów, którzy nadesłali już listy 
do prezydjum partji, prosząc o wykreś­
lenie ich z lisły członków. 

Jaki będzie rezultat zjazdu, byłoby 
przedwcześnie mówić, nie ulega jednak 
kwestji, że nastąpi rozłam na prawico­
wą i lewicową frakcję, wzajemnie się 
nawet zwalczające. 

Te dwa rozłamy, mogą w bardzo po 
ważny sposób zaważyć na układzie sił 
parlamentarnych i przyszłej polityce 
Niemiec. Już dziś toczą się narady o 
utworzenie wielkiego stromiictwa cen­
trowego, złożonego z połączonych par­
tji secesyjnych. Już przed świętami, w 
obliczu groźby rozwiązania Reichstagu, 
projektowano utworzenie narazie karte­
lu wyborczego partji, który byłby zaląż 
kiem zespolenia się tych partyj w jedno 
stronnictwo. Stronnictwo to objęłoby 
prawe skrzydło demokratów, „Wirt-
schaftspartei", „Yolkspartei" oraz „Volk 
skonservative". Byłby to blok o wyraź-
nem obliczu interesów przemysłu I 
miast. Stronnictwo to miałoby zająć po 
zytywne stanowisko wobec rządu, tak, 
jak to czynią poszczególne partje, które 
miały wejść w jego skład. 

Czy koncepcja utworzenia takiego 
bloku da się zrealizować? Odpowiedź 
na tp pytanie przyniosą najbliższe tygod 
nie. A narazie w Niemczech istnieje ko­
losalny kryzys partyjny t. zw. „Kriese 
der Parteien", będący tematem wszyst­
kich rozmów w kolach politycznych. 

Kryzys ten wytworzyło właśnie zwy 
cięstwo Brueninga. I kryzys ten dopro 
wadzi do dalszych posunięć reakcyjne­
go rządu. Lada dzień ma być podobno 
zalegalizowany Stahlhelm w Nadrenji i 
Westfalji. A to będzie pierwszym eta­
pem do wyjścia z ukrycia skrajnych, ra 
dykalnych elementów nacjonalizmu nie­
mieckiego. O ile kryzys nie zostanie za 
żegnany, o ile rząd Brueninga w dal­
szym ciągu utrzyma się przy władzy, 

, parlamentarna forma rządów w Niem­
czech może w niedługim czasie przejść 

I do legendy. A. K. 
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Zielona brygada. 
Oczekiwaliśmy premjery „Zielonej Brygady" 

• zaciekawieniem, a to dlatego, że jest to film 
realizacji Jerzego Asagarowa, a w rolach głów­
nych widzieliśmy nazwiska Schletlow*. Kowal-
Samborakiego, Lien Deyere i Herly Walier. Przy­
znajmy szczerze na wstępie, że nietylko nie zo-
•-UliAmy zawiedzeni, ale przeciwnie wprost za­
skoczeni nieoczekiwaną w takim stopniu udaną 
całością. Wszystko usprawiedliwia entuzjastycz­
ne przyjęcie tego filmu przez publiczność; treść, 
fascynująca legenda o rozbójnikach, rozgrywają, 
ca się na tle stepów ukraińskich, koncertowa gra 
artystów nietylko tych, którzy mają główne role, 
ale i tych nieznanych, mistrzowska reżyserja, 

Przepiękne zdjęcia, i szereg brawurowych scen. 
odobne filmy nieme nic obawiają się konku­

rencji tailkiesów. „Zielona Brygada" jest filmem 
bardzo wysokiej wartości. Schlctow w roli zde­
gradowanego oficera rosyjskiego i atamana zbó­
jeckiego, Kowal Samborski w roli ordynansa, 
Lien Deyers w roli hrabianki i Herta Walter ja­
ko dziewczyna etepu stanęli na najwyższym 
poziomie artyzmu. Wspaniałą ilustrację muzycz­
ną, przy współudziale zwiększonego chóru przy­
gotował dyr. Leon Kantor nader starannie. 
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W k r ó t c e 
u k a ż e s i ę n a n a s z y m e k r a n i e n i e z a p o m ­

n i a n a p a r a k o c h a n k ó w 

ROD LA ROLfE, MARCELINA DAY 
w f i l m i e p . t . 

„ B a ś ń M i ł o ś c i " 
(Miłość czerklesa) 

Przed oczyma zachwyconego widza ukaże się 
wzruszająca historia miłości pięknej Europejki do 
syna Wschodu, rozgrywająca się za kulisami ha­
remów, na tle fantastycznego przepychu pałaców 
władców wschodnich. Ł U N A 

D ą i ż u r ą i a p t e ł c . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow­

skiego (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 
Nr. 50). B. Głuchowskiego (Narutowicza 6. J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Chartmzy (Po 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 

S P O R T . 
Jugosłowiańscy piłkarze 
zmierzą się z reprezentacją Łodzi. 

Jak się dowiadujemy zarząd ŁZOPN spotkania z Jugosłowianami, lecz w dzień 
otrzymał ofertę od jugosłowiańskiego powszedni,, gdyż wszystkie terminy nie-
klubu kolejarzy Zelcznitar w sprawie ro- dzielne Łódź posiada zajęte. • 
zegrania-meczu piłkarskiego z reprezen- W wypadku,, gdyby Jugosłowianie 
tacją Łodzi, zgodzili się na dzień powszedni, doktad-

Sprawa ta poruszona była na ostat- ny termin meczu ustalony zostanie w 
niem posiedzeniu ŁZOPN-u, na którem najbliższych dniach, 
zasadniczo zgodzono się na rozegranie I 

Mecz bokserski 
z Schupo przełożony na inny 

termin. 
Zapowiedziane na dzień 1-go czerwca 

spotkanie bokserskie między 'reprezen­
tacja Łodzi a drużyną bokserską Schupo 
w Gdańsku zostało przesunięte na dzień 
20 czerwca,, a to na skutek instrukcji 
Polskiego Zw. Bokserskiego, który za­
broni' graczom reprezentatywnym wy­
znaczonym do spotkań o mistrzostwo 
Europy w Budapeszcie startowania na 
trzy tygodnie przed zawodami o mistrzo 
stwo Europy. 

Nie chcąc wystawić przeciw Schupo 
osłabionego składu bez Seweryniaka. 
Konarzewskiego i Stibego, zarząd ŁZOB 
zmuszony był przesunąć termin meczu 
z Schupo na dzień 20 czerwca. 

Obóz treningowy 
dla bokserów. 

Jak wiadomo, Polski Zw. Bokserski 
postanowił zorganizować przed zawoda­
mi bokserskiemi o mistrzostwo Europy 
w Budapeszcie obóz treningowy dla naj­
lepszych pięściarzy polskich. W związku 
z tem dowiadujemy się, że czynione są 
starania, by obóz ten utworzyć w Łodzi. 
Pod rachubę brany aes,t,.równjeż, Poznań. 
W każdym razie sprawa ta. zdecyduje 
się w "najbliższych dniach, 

Rezygnacja prezesa 
Ligi nie przyjęta. 

Jak się dowiadujemy na piątkowem 
posiedzeniu zarządu Ligi omawiana była 
rezygnacja prezesa Ligi majora Izdeb­
skiego, który jak wiadomo podał się do 
dymisji na skutek stawianych mu zarzu­
tów przez Polonję w sprawie przyzna­
nia Gracovji walcoweru. 

Po dłuższej dyskusji zarząd Ligi po­
stanowił nie przyjąć dymisji majora Iz­
debskiego oraz wyłonił specjalną komi­
sję, która zajmie się zbadaniem zarzutów 
postawionych przez Polonję zarządowi 
Ligi. 

Eoha meczu 
Ł. 7 0> G -7urvści. 

W spotkaniu towarzyskiem Turyści— 
ŁTSG na dochód PZPN-u uległ w dru­
giej części meczu poważnej kontuzji 
Wiinsche — pomocnik ŁTSG, którego 
zniesiono z boiska. Jak się obecnie do­
wiadujemy, Wiinsche uległ złamaniu ko­
stki w nodze i przez'dłuższy czas nie bę­
dzie mógł grywać w swej drużynie.' 

Mecz tenisowy 
Austria— Polska* 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę ro­
zegrany zostanie w Krakowie mecz (ko­
biecy) Polska — Austrja. W spotkaniu 
tem z ramienia Polski startować będą 
jedynie Jędrzejewska i Dubieńska, gdyż 
łodzianka p. Posseltówna przebywa obec 
nie zagranicą i najprawdopodobniej w 
tym czasie do Krakowa nie przyjedzie. 

Skandal na Śląsku. 
Członkowie Wydz,- Gier zawieszeni 

Jak się dowiadujemy, zarząd Śląskie­
go Okręg. Związku Piłki Nożnej na 
swem ostatniem posiedzeniu zawiesił 
czterech członków, W.y^zialu C\ięr j Dys­
cypliny pp.: Szopa, Szustera, Kopiecja 
i Ruseckiego za szkodliwą działalność,na 
rzecz związku'i doprowadzenie dó fei> 
mentu"• pomiędzy klubami śląskiemi, 
wskutek czego pięć towarzystw piłkar­
skich nie stawiło się do mistrzostw. 

K r a k ó w - B u d a n m f 
na czwórmeczp. we Wiedniu. 
W dniu 31 maja i 1 czerwca odbędzie 

się w Wiedniu czwórmecz piłkarski mię­
dzy reprezentacjami Wiednia, Budapesz­
tu, Zagrzebia i Krakowa. Czwórmecz od­
będzie się według następującego planu: 
31 maja: Kraków — Budapeszt i Wie­
deń — Zagrzeb, zaś 1-go czerwca zwy­
cięzcy powyższych spotkań i zwycię­
żeni. 

Skutki wojny. 
Pokolenie jest cbarlawe i nie ma 

pełnego wzrostu i wagi. 
Kuratorium okręgu szkolnego zarzą-

dziłó'przcd . kilku miesiącami dokładne 
badanie dzieci w wieku szkolnym i do­
kładne skontrolowanie ich wzrostu i wa 
gi. Zarządzenie to spowodowane było 
przez decyzję centralnych władz szkol­
nych, które, na podstawie zebranych da­
nych, pragnęły ułożyć statystykę zdro­
wotności młodzieży szkolnej. 

, Oczywiście wyniki tych badań mają 
kolosalne znaczenie, wobec czego prze­
prowadzono je bardzo skrupulatnie we 
wszystkich szkołach. Obecnie wyniki po 
miarów i wagi znane już są z niektórych 
okręgów. Wyniki te stwierdzają, że cięż 
kie lata wojny, jakie przeżyliśmy przed 
kilkunastu laty, ciążą jeszcze na młodzie 
ży. Pokolenie powojenne, niedostatecz­
nie odżywiane w latach wojny, wykazu­
je ciągle jeszcze cherlactwo i nie uzyska 

i ło dotąd pełnego wzrostu i wagi. 
Wyniki badań posłużą do wydania 

! rozporządzenia o baczniejszym nadzorze 
nad rozwojem fizycznym dziatwy szkol-

I nej. Wyniki te przesłane zostaną przez 
| kuratorjum do ministerstwa W. R. i O. 
i P. do Warszawy, (i) 
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D Ź W I Ę K O W Y mm 

S-ci lytlzfeft 
Rekord powodzenia 

N a j w i ę k s z y film d ź w i ę k o w y 
świata 

Arka Noego 
Ceny miejsc zniżone. 

Wszystkie miejsca na parterze zł. 1,50 
balkon 1 zł. 

Na I-sze seanse wszystkie mieisca zł. 1. 
Początak o godz, 6, 8, 10 
W soboty i niedziele o 2. 

(Pracownia sutzien 
p Jfiiru tfłustjn. 

Z Paryża powróciła p. Mira Buzyn, 
właścicielka znanego magazynu sukien 
i okryć przy ul. Zachodniej N. 23. 

P . Buzyn zaprezentowała swym kli-
jentkom najnowsze kreacje mody pary­
skiej. Jako jeden z najpiękniejszych mo­
deli zobaczyć można komplet „amazon­
ka" z czarnej georgetty z gronostajami 
oraz suknie i palta własnej pracowni f 
materjałów krajowych-

Bicze z piasku. 

Puch marna. 
Przed stu laty pewien młodziutki, 

więc zarozumiały i przeceniający włas­
ne siły, poeta nazwał zuchwale kobietę 
„puchem marnym". W bezkrytycznym 
narodzie, w którym myśl nie trwa nawet 
godziny, to określenie rozpowszechniło 
się i przylgnęło do kobiety, wbrew najo 
czywistszej prawdzie. Chcąc sprostować 
to spaczone pojęcie, rozpisałem ankietę 
wśród najznakomitszych rzeczoznawców 
by wypowiedzieli się, czy kobietę moż­
na przyrównywać do puchu marnego? 

Poniżej przytaczam kilka najcelniej-
szych odpowiedzi: 

L 
Puch jest substanq'ą miękką i podat­

ną — kobieta żywiołem potężnym i de-
monicznym. Między temi pojęciami nie-
ma żadnych analogji. Przeszedłem do hi 
storji ze smutną sławą pierwszego panto 
flarza, nie mogłem jednak skutecznie 
przeciwstawiać się istocie, o której dyna 
mice wewnętrznej dostatecznie świad­
czy fakt, że ludzkość cała dotychczas 
płaci rachunek za jej nieokiełznane im-

Eulsy. W imię prawdy stwierdzam, że 
onilikt w raju wynikł bynajmniej nie na 

tle puchu. Inni szatani byli tam czynni. 
Małżonka moja, Ewa, to była między na 
mi mówiąc, Herod - baba. Ładny puch! 

Sam Pan Bóg ledwo się z nim uporał i 
wywiał go z raju! 

Z poważaniem, pierwszy ekspert 
spraw kobiecych 

Przyjaciel Wasz 
ADAM. 

n. 
Cóż wspólnego może mieć delikatny, 

mięciuchny puch, spokojnie i lojalnie 
tkwiący na ptasim kuprze, z tą siłą fatal 
ną, jaką natura wcieliła w kształt ko­
biety! Byłem najmężniejszym i najsilniej 
szym witeziem mojej epoki. Sam jeden o 
ślą szczęką rozgromiłem zastępy Filisty 
nów. Nikt nie mógł mnie pokonać! A 
jednak Dalila dała mi rady! Nie upoka­
rzajcie mnie twierdzeniem, że uległem 
marnemu puchowi. Inni, liczniejsi w lat 
setki przyszli po mnie! 

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
SAMSON. 

IU. 
...wiałem przed nią jak szybkonpgi je 

leń, aż się kurzyło! Zgubiłem sandały, 
szaty opadły ze mnie, a nie mogłem się 
zatrzymać aby je podnieść. Czyż byłbym 
tak sromotnie uciekał przed Putyfarą, 
gdyby była jeno marnym puchem? — 

Uścisk dłoni 
JÓZEF. 

IV. 
Małżonka moja, Helena, nie była pu­

chem, choć zwiała ( z p. Parysem. Przy-
pisek Redakcji). Wojna trojańska o od­
zyskanie zbiegłej trwała lat dziesięć i, 
była wyjątkowo krwawa. Zapewniam 
W-nych Panów, że nie chodziło w niej o 
taką błahostkę, jak puch. 

Czuwaj! (lepiej odemnie) 
MENELAUS. 

V. 
Świat jest mechanizmem niezmiernie 

ciężkim i skomplikowanym. Jedynie naj 
potężniejsze siły, najwybitniejsze indy­
widualności mogą wywierać pewien 
wpływ na jego ustrój i dzieje. A jednak 
wystarczało skrzywienie noska Kleopa­
try, aby dziejom tym nadać ten lub ów 
kierunek. Odpowiedzcie sobie sami na 
pytanie, czy można puchem nazwać ko­
bietę, której nos dyktuje prawa światu. 
Jak W Ó W M S należałoby nazwać — meż 
czyznę? 

Valel 
ANTON JUSZ. 

VL 
...Wiele wiosen przeżyłem z Boną. 

Jeśli jejmość mianować puchem, to chy­
ba takim, który uskuban jest ze skrzy­
deł biesa! 

ZYGMUNT I. STARY 
KRÓL. 

vii. 
Gdy pytacie, czy kobietę można nąz 

wać puchem marnym, to przed oczyma 
memi wstaje postać najjaśniejszej impera 
torowej Katarzyny II. 

Oj, Kasiu, Kasieńko! 
STANISŁAW AUGUST, 

• 
Przytoczyliśmy siedm listów ludzi nal 

bardziej powołanych do wydania słuszne 
go sądu, kobieta bowiem była warszta­
tem, z którym byli obeznani dokładnie. 
W tych dokumentach każda litera woła 
płomiennym protestem przeciw utożsa­
mianiu kobiety z puchem. Zwracam spe 
cjalną uwagę na odpowiedź p. Samsona, 
który słusznie podkreśla, że gdyby praw 
dą było, że kobieta jest puchem marnym 
to, to stawiałoby mężczyznę — bądźmy 
szczerzy — podległego temu puchowi, 
w sytuacji niesłychanie drażliwej i upo­
karzającej. 

Dlatego też uważam, że ankieta, któ 
rą przeprowadziłem, definitywnie roz­
strzyga to palące zagadnienie i zadają 
kłam porywczym i nieprzemyślanym sio 
wom poety. 

Dyskretnie suggerowałbym nawet 
myśl, aby ze wszystkich wydań pism te­
go poety i ze wszystkich podręczników 
szkolnych skreślić ten zwrot niefortuny: 
„Kobieto! Puchu raarnyj Ty wietrzna is­
toto!" jako nieodpowiadający ' prawdzie 
i wprowadzający w błąd opinię 'publi­
czną. '" ' • . . 

ADAŁEC 
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Zachód księżyca 3.53 
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Przybyło dnia 8.31 
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I D Ź C I E 
szlakiem szczęścia do słynnej 

z wygranych Kolektury 

S* f u l k u 
Piotrkowska 22 Piotrkowska 66 
i zakupujcie nasze losy szczęścia 1 Ciąg- • 

nienie |uż w sobotę! 

Zasady racjonalnego budownictwa 
ustalił zjazd majstrów mularskich. 

Budownictwo prywatne iest tańsze od miejskiego i spółdzielczego 
Przez dwa dni odbywały się w War-

szawie obrady zjazdu mistrzów mular­
skich i ciesielskich. Zjazd na którem re­
prezentowany był cech łódzki powziął 
szereg zasadniczych i ważnych uchwał 
dotyczących jednej z najboleśniejszych 
bolączek, mianowicie ożywienia ruchu 
budowlanego w kraju. Od delegacji, któ­
ra powróciła w dniu wczorajszym do Ło­
dzi dowiadujemy się ciekawych szczegó­
łów z przebiegu konferencji. 

A więc w pierwszym rzędzie zwróco­
no uwagę, na fakt. znany zresztą od dłuż 
szep"o czasu, że w Polsce brak jest obec­
nie przeszło 500 tysięcy izb. Ponieważ 
z roku na rok przybywa minimalna ilość 

( mieszkań, a liczba ludności wzrasta w 
niesłychanie szybkim stopniu, po 10 la­
tach, jeżeli stan ten się nie zmieni, bę­
dziemy mieli brak blizko 2 miljonów izb. 

By zaradzić złu, 
musimy rok rocznie przeznaczać na bu­
downictwo mieszkaniowe 700 miljonów 

złotych. 
Tymczasem według przemówienia, wyg­
łoszonego na zjeździe przez ministra Ma 
takiewicza, rząd nie może narazie przez 
naczyć na budownictwo rocznie więcej 
niż 100 miljonów złotych i taką też sumę 
da w roku bieżącym. Minister Matakie-
wicz oświadczył, że rząd nie chce nikogo 
łudzić co do faktycznego stanu rzeczy i 
że zdaje sobie dokładnie sprawę, iż 100 
miljonów złotych nie spowoduje kwitną­
cego stanu dla rzemiosła budowlanego. 
Ale jest to w tej chwili wszystko, co rząd 
może uczynić w sprawie walki z głodem 
mieszkaniowym. Większych kredytów, 
mimo chęci, udzielić narazie nie może. 

W dalszym ciągu minister Matakie-

Pobór rocznika 1909. 
Kto ma sią stawić jutro. 

Jutro, w czwartek, w kolejnym dniu 
poboru stawić się mają: 

Na komisją poborową Nr. 1, przy uli­
cy Zakątnej Nr. 82 — poborowi roczni­
ka 1909, zamieszkali na terenie III korni 

Młodzież SIĘ broni lak może 
przed torturami egzaminów maturalnych. 

Od szeregu dni odbywają się w Ło- \ obrony. Opowiadają, że uczniowie ucie-
dzi we wszystkich szkołach średnich eg- . kają się do tak skomplikowanych _ ścią-
zaminy maturalne i w związku z tem opo ' gaczek, jak chustki do nosa, mankiety, a 
wiadają sobie wszyscy o niezwykłych nawet paznogeie. W jednej ze szkół podo 
„kawałach"' uczniów, zdających egzamj- ! bno jedna z uczenie miała na paznog-
ny. „Kawały" te nie pozbawione są hu- [ ciach materjał do tematu literackiego, 
moru, lecz zarazem świadczą wymownie i Ku jej rozczarowaniu temat egzaminu był 

sarjatu policji, o nazwiskach na liteTęP". ! 0 t e m < if™ P«eżytk-em są już dziś eg- • zupełnie inny, aniżeli się spodziewała i 
zaminy do)rzałości. oryginalne ściągaczki na paznogelach zu 

Niema ucznia, któregoby słowa „ma- pełnie nie pomogły, 
tura" nie przejmowało panicznym lę- g t o w s z y s t l r o *. z^ . „ściągaczki z 
kiem. Kto wie bowiem, co może J I B przy j g o r y p r z y g o t o w a n e . Inną kategorję sta. 

Na komisje poborową Nr. 2, przy uli­
cy Ogrodowej Nr. 34 — poborowi rocz­
nika 1909, zamieszkali na terenie IV ko­
misarjatu policji, o nazwiskach na lite­
ry S, T. 

Na komisje poborową Nr. 3, przy ul. 
Al. Kościuszki Nr. 21 — poborowi rocz­
nika 1908, kategorji B, czasowo niezdol­
ni do s'użby wojskowej, zamieszkali na 
terenie VII komisarjatu policji, o nazwi­
skach na litery: A, B, C, D, E, F, O,f i , 
I, J, K, L, Ł. 

Pod kotami samochodu. 
Straszny wypadek na ul. Andrzeja 

Wczoraj o godzinie 3-ej po południu 
przed domem przy ul. Andrzeja Nr- 52 
zdarzył się straszny wypadek samocho­
dowy. 

7-letnl Gerwazy Góralski, syn pracz­
ki (Andrzeja 54), bawiąc się na jezdni 
ze swymi rówieśnikami, dostał się pod 
koła przejeżdżającej taksówki. Ody wy­
dobyto go z pod samochodu, okaza'0 się, 
że doznał on bardzo ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. Pogotowie, które stwierdziło 
wylew krwi w jamie brzusznej, w stanie 
beznadziejnym przewiozło go do szpitala 
Anny Marji. 

trafić? Uczeń jest zawsze przygotowany i n o w i ą ś c i ą g a c z k i , sporządzone przez lep. 
na najgorsze, a chcąc uniknąć ewentual- j s z y c h m a t u rzys tów, którzy uporali się ze 
ności „ścięcia się , szykuje mnóstwo naj j s w e m i c w i c z e n i a m i j p r a g n ą pomóc stab-
przeróżniejszych środków zaradczych, m s l e g o m . W tym wypadku cała tru 
które w języku sztubackim nazywają się d n o ś ć p o i e g a głównie n a przekazaniu 
poprostu „ściągaczkami . Ściągaczek 
tych każdy „szanujący się'' maturzysta 
posiada całe mnóstwo, a pomysłowość 
ich wykonania budzi często podziw i zdu 
mienie nawet wśród profesorów gimnaz­
jalnych. 

Podobnie i w roku bieżącym ucznio­
wie przygotowali sobie całe arsenały 
środków, które nn;ą dopomóc im do 
szczęćliwego przebrnięcia przez „Rubi­
k o n " . Charakterystyczną rzeczą' jest, że 
ściągaczkami posługują się nie ucznio­
wie słabi, lecz właśnie najlepsi, którzy w 
ten sposób chcą się zabezpieczyć przed 
ślepym przypadkiem, 

W koszach klas szkolnych WOŹni znaj TaWetki - Togal są skutecznym środkiem prze 
i . . .-i • i , . ' . i , . ciwko reumatyzmowi, podagrze, grypie, bólom 
dują wąziutkie skrawki papieru, na k t o - ; n e r w o w y m ( £6Xom ^ y , migrenie i przezię-
rych drobnym maczkiem wypisane są bicniom. Nie wyrządzajcie sobie szkody, uży-
formułki matematyczne, daty i wszelkie- ' wając innych małowartościowych środków We­
go rodzaju dane, mogące być pomocne ' ^"fi reienlalnego poświadczenia przeszło 6 000 

„ „ • ' • „ . . ' „ „ „ „ , • T? • .„ cknrzy wyraziło swoje uznanie dla skuteczność 
przy pisaniu wypracowania. Kartki te { d z i a t a n i a nogalu Nabyć można we wszystkich 

aptekach. Nr registr. 1364. Cena Zł 2 

na 
.ściągaczki". Ale, jak twierdzą ogólnie, 
pomysłowość i błyskawiczna orjentaćja 
maturzystów przezwyciężała i te trudno 
ści. 

Wyniki egzaminów odbytych w pierw 
szym turnusie już są wiadome. Naogół 
wypadły one pomyślnie. Całkowite za­
kończenie egzaminów pisemnych nastąpi 
w przyszłym tygodniu, i. 

Bo f o iesf TOOAb? 

Kartki te 
jednak nie są jedynemi sposobami samo-

Wstrząsający dramat rodzinny. 
Szczegóły zabójstwa córeczki przez obłąkanego d-ra Szretera. 
Wkradł się do pokoiu dziecinnego i zastrzelił dziewczynkę w łóżeczku. 

Szalony czyn lekarza sieradzkiego 
dr. Szretera, który zastrzelił swą 9-letnią 
córeczkę i następnie sam usiłował poz­
bawić się życia, wywołał w tem miaste­
czku, jak i również w Łodzi, wielkie po­
ruszenie. 

Dr. Szreter, jak już wczoraj donosiliś 
my, został przywieziony do szpitala św. 
Józefa w Sieradzu. Wezwano doń z Ło­
dzi dr. Wattena i kilku miejscowych le­
karzy. 

Stan jego obecnie nie budzi już po­
ważniejszych obaw. Dr. Szreter jest już 
zupełnie przytomny i ciągle się dopytuje, 
oo się dzieje z jego córeczką, Krystynką. 

Lekarze i sanitarjusze, obawiając się o 
jego życia, mówią mu, iż dziewczynka o-
trzymała lekką ranę i obecnie już zupeł­
nie powróciła do zdrowia. 

Dr. Szreter wyraził życzenie, by mu 
natychmiast przyprowadzono córeczkę 
mówiąc, że 
ja kocha nad życie i strzelał do niej w 

czasie ataku choroby nerwowej, 
na którą cierpiał już od dłuższego czasu. 

Jak obecnie ustalono, dr. Szreter już 

od pewnego czasu zdradzał objawy manji 
prześladowczej, użalał się przed znajomy 
mi, że go wszyscy w Sieradzu prześladu­
ją, wobec czego będzie zmuszony uciec z 
miasteczka, lub pozbawić się życia. 

Gdy tłumaczono mu, iż wszyscy są 
dian jaknajprzychylniej usposobieni i je­
go obawy są tylko urojeniami, uśmiechał j 
się tajemniczo i odchodził. 

W ostatnich dniach przed tragedją 
kierownicy szpitala, szczególnie siostry 
miłosierdzia zauważyli, że 

doktór nie jest zupełnie normalny. 
Zapisywał bowiem chorym podwójne 

recepty i traktował ich tak opryskliwie, 
że musiało to zwrócić ich uwagę, gdyż 
dotychczas dr. Szreter był znany ze swe 
go niezwykle serdecznego stosunku do 
pacjentów. 

Jak się obecnie okazuje, dr. Szreter 
już przed paru laty w czasie ataku nerwo 
wego usiłował pozbawić się życia. Ci, 
którzy obecnie obserwowali objawy jego 
choroby nie wiedzieli, iż już poprzednio 
również cierpiał na rozstrój nerwowy, 

wobec czego bagatelizowali jego stan. 
Charakterystyczne, że w domu dr. 

Szreter zachowywał się do ostatniej 
ohwili zupełnie normalnie, to też 

żona nie wiedziała o niczem. 
Onegdaj przybył do doktora z Łodzi 

w odwiedziny b. starosta sieradzki p. Je 
linek oraz kilka osób z pośród miejscowe 
go towarzystwa. 

Dr. Szreter wraz ze swą małżonką 
spożywał z nimi kolację i zachowaniem 
swem nie zdradzał żadnego podniecenia. 

W pewnej chwili, gdy goście, siedząc 
przy stole, byli zajęci rozmową wymknął 
się on do pokoiku córeczki, która już by 
ła pogrążona we śnie, pozbawił ją życia 
kilku strzałami rewolwerowemi i następ 
nic strzelił do siebie, 

Gdy na odgłes strza' v nadbiegli prze 
rażeni goście i małżonka lekarza, leżał 
on już nieprzytomny na podłodze. 

Jak ustalono, dr. Szreter żył ze swą 
rodziną w najlepszej zgodzie, to też żad­
ne przejścia natury osobistej nie mogfy 
wpłynąć na jego czyn, —d— 

wicz oświadczył, iż taka akcja rozbudo­
wy, jakiej potrzebuje kraj, będzie mogła 
nastąpić dopiero po uzyskaniu odpowied 
nich środków w drodze uchwalenia 

nowej ustawy mieszkaniowej. 
Rząd przywiązuje do tego bardzo wielką 
wagę, wobec czego nowa ustawa miesz­
kaniowa, która pozwoli na zdobycie wiel 
k :ch kapitałów na akcję budowlaną,'zo­
stanie opracowana w jaknajbliższym cza 
sie. 

Drugą bolączką i to bardzo dotkliwą, 
bo obchodzącą wszystkich obywateli, jest 
sprawa drożyzny mieszkań w nowowybu 
dowanych domach. Drożyzna ta jest tak 
wielka, że mimo szalonego głodu miesz­
kaniowego w wielu nowych domach mie 
szkania świecą pustkami, gdyż wysokie 
komorne uniemożliwia ich wynajęcie. 

Według obliczeń jednego z referen­
tów, w obecnych warunkach koszt ko­
mornego, przy obliczeniu 12—15 proc. 
na oprocentowanie, amortyzację i admi­
nistrację, wynosi 

120 złotych miesięcznie od izby. 
Jest to suma niedostępna zupełnie dla 
szerokich rzesz ludności. Przy maksimum 
oszczędności komorne za jedną izbę mu­
si wynieść 70—80 złotych, ale i ta suma 
jest zupełnie niedostępna dla szerokich 
mas. W konkluzji narad przyjęto szereg 
rezolucji, które poniżej przytaczamy; 

Dla potanienia budownictwa należy 
więc w pierwszym rzędzie zmienić usta­
wę o rozbudowie miast w tym sensie, że 
fundusz rozbudowy przeznaczony będzie 
wyłącznie na potanienie kredytów, a nie 
na budownictwo. Trzeba stworzyć kon­
iunkturę dla kapitału, przez przywróce­
nie zaufania do lokat hipotecznych, do 
czego konieczne jest zapewnienie rządu, 
że wyjątkowe ustawodawstwo, t. zn. u-
stawa o ochronie lokatorów będzie całko 
wicie zlikwidowana w ciągu pewnego o-
kreślonego z góry czasu nprz, w ciągu 
10 lat. W dalszym ciągu należy zmniej­
szyć ogólne obciążenie podatkowe^fflb 1-
być kredyty zagraniczne na hipoteki pry 
watne, popierać w pierwszym' . fcsędzie 
budownictwo prywatne, które jest o 12 
procent tańsze od budownictwa miejski* 
go i 20 proc. tańsze od budownictwa 
spółdzielczego. 

Obecne koszty budowy wynosząc* 
140 proc. kosztów przedwojennych, mo­
gą być bardzo łatwo obniżone. W pier­
wszym rzędzie o 5 proc przez częściowe 
ograniczenie świadczeń socjalnych, o 6 
proc. — przez zastosowanie do przemy­
słu budowlanego takiego czasu pracy, ja­
ki obowiązuje przy wszelkiego rodzaju ro 
botach sezonowych, 8 proc. na racjona. 
lizacji budownictwa itd. -Ogółem można 
dzisiejsze koszty zredukować tak, że ko 
morne za jedną izbę wynosić będzie mak 
simum 40 złotych miesięcznie. 

Rezolucje powyższe przesłane zosta, 
ły premjerowi Sławkowi, oraz ministrom 
Matakiewiczowi i Prystorowi oraz kan-
celarjom sejmowej i senackiej. Są one 
wagi bardzo doniosłej, jako wyrazy poglą 
du nie właścicieli nieruchomości, lecz 
rzemieślników i majstrów budowlanych, 
najbardziej zainteresowanych w ożywie­
niu ruchu budowlanego w Polsce, is. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Potężne arcydzieło realizacji Jerzego 

Asagarowa 

Zielona Brygada 
( P l e ś ń K o z a k ó w D o ń s k i c h ) . 

Fascynująca legenda o 12 rozbójnikach 
rozgrywająca się na tle bezmiernych 

stepów ukraińskich 
W rolach głównych: H . A . S c h l e t t o w 
w roli zd gradowanego oiieera rosyj­
skiego i atamana zbójeckiego, I w a n 
K o w a l - S a m b o r s k l w roli ordynansa 
L l e n D e y e r s w roli hrabianki Natasza 
H e r t a W a l t e r w rrli wyuzdanej 

stepowej dziewczyny. 
Wspaniała ilustracja muzyczna pod 
dyr. Leona Kantora, przy współudziale 
zwiększonego chóru pud kier. S. Le-
witina, Pocz. seansów o £, 4. w sob, 
i niedz. o g. 12. Ceny miejsc zniżone, 
w sob. i niedz. od 12 dn 3 po 50 gr. 
i 1 zł. Posse-partout i bicty wcluego 

weścia bezwzględnie nieważne, 
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MUZYKA /Z.TUKA* 
TEATR KAMERALNY 

Występy Kazimierza Szuberta. 
Pojutrze, t. j . w piątek, Teatr KomeMlny 

wystawia na zakończenie tegorocznego sszonu 
nową 3-aJttową lekką komedję Ludwika Vvr-
neutl'a „Egzotyczna Kuzynka" z występem Świet­
nego komika, artysty Teatru Polskiego w War­
szawie, przed paru laty ulubieńca publiczności 
łódzkiej — Kazimierza Szuberta. 

W innych rolach: Ela Dziewońska, znana i 
ceniona artystka Teatru Miejskiego, która od 
roku nie ukazywała się na scenie łódzkiej oraz 
Marja _RorwJdowiczowa_Kędziea-6ka i Wacław 
4c3>or (jednin&eśnie reżyseir sztuki). 

Bilety w kasie wieczorowej Teatru Kame­
ralnego, ul. Traugutta Nr. 1. Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, w środę i dni następne pełna świetne­

go, fredrowskiego humoru, wyborna komedja 
„Pan Geldhab" 

W sobotę premjera arcywesołej komedjo-
opery „Podróż djabła na wesele" w rczyserji 
Leopolda Zbuckiugo. 

TEATR MIEJSKI-
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem „Cjankali". 

Program dla pań. 
Radjo coraz żywiej interesuje się 

pracą organizacyj kobiecych, której pro­
pagandą zajmuje się „Kolo studjów go­
spodarstwa domowego". Cele i zadania 
tej pożytecznej i godnej ze wszechmiar 
poparcia instytucji nie przeniknęły jesz­
cze dostatecznie do społeczeństwa, wo­
bec czego Koło postanowiło zorganizo­
wać specjalne zebranie wszystkich ko­
biet za pomocą radja. Zebranie to, pod 
nazwą „Codzienne życie i zdrowie ro­
dziny" nadane będzie w dniu dzisiej­
szym z Warszawy o godz. 17. Zebranie 
to odbywać się będzie w ten sposób, by 
mogły brać w niem udział wszystkie ra-
djosłuchaczki, dla których specjalnie au­
dycja ta jest przeznaczona. Na treść je­
go złożą się krótkie przemówienia pio­
nierek ruchu gospodarczego kobiet w 
Polsce. Dadzą one obraz działalności Ko 
ła, które ma na celu szerzenie wiedzy 
gospodarczej wśród kobiet oraz niesie­
nie im pomocy technicznej w pracach do 
mowych. Słowo wstępne wygłoszą pa­
nic Weil i Marja Ankwiczowa. 

„O wpływie organizacji pracy na 
zdrowie rodziny" opowie p. Romanowa, 
poczem p. Chmieleńska omówi sprawę 
„Urządzenia wnętrz domowych, jako 
spółczynników zdrowia". Wreszcie w y ­
głoszone zostaną referaty o „niedocenio­
nych składnikach pożywienia" i o „łat­
wych metodach gotowania 1 naczyniach 
kuchennych". 

Przemówienia, które urozmaicone bę 
dą przez nadawanie płyt gramofono­
wych będą niewątpliwie wysłuchane z 
wielkicm zainteresowaniem przez radjo-
sluchaczkl 

Wszystkim tym którzy oddali ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom 

b. p. 

Henocha Dobranickiego 
a w szczególności Rabinatowi i Zarządowi Synagogi (ul. Za­
chodnia) składa z głębi zbolałego serca ,Bóg zapłać" 

Rodzina* 

Szefowi naszemu p. Jakóbowi Ciechanowskiemu 
z powodu śmierci 

M a t k i J e g o 
szczere współczucie wyraża 

P E R S O N E L 
f. J. Ciechanowski I J. Szur. 

Polu/oma zbrodnia w Łodzi. 
Jeden z zabójców skazany na 7 lat, 

a drugi na 3 lata więzienia. 

RAOJOPJlOrjiAM 
ŚRODA. 

11.30 — 11.45 Przegląd prasy krajowej PAT. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob 
serwatorjum Astr. Hejnał- 12,10 — 13.10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat meteo­
rologiczny. 13.% — 15.00 Przerwa. 15.00 Komu­
nikat gospodarczy. 15.20 Kobiety na wyższych 
uczelniach — wygł. dr. H. Wanlczkówna. 15.45 
Komunikat harcerski. 16.15 Program dla dzieci. 
Gimnazjum żeńsk. p. Róży StrumpfanoweJ- Pro­
gram składany „Satyra Polska". 16.35 O warun­
kach przyrodzonych rozwoju Polski —• opowie 
dyr. Paweł Sosnowski. 17.00 — 18.00 Transmi­
sja z salonów Philipsa w Warszawie. Zebranie 

. dyskusyjne — „Zdrowie rodziny w pojęciach Ko 
ła Studjów Gospodarstwa Domowego". 18.00 
Koncert popołudniowy. Muzyka lekka kompozy­
torów węgierskich w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozlmińskiego. 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. Koresponden­
cję bieżącą omówi inż Wacław Tarkowski. Gieł­
da rolnicza. 19.25 — 19.40 Prasowy dziennik ra-
djowy. 19.40 Radiokronlka — wygł . dr. M. Stę.-
powski. 19.58 — 20,00 Sygnał czasu z Warszaw­
skiego Obs. Astronom 20.00 Feljeton p. t. „Hallo, 
tutai Wieża Babel'' — wygł. red Jan Piotrowski 
30.15 Feljeton. Janusz Makarczyk „Depesze w 
dzienniku". 20.50 Recital fortepianowy Zygfryd 
Schultze. 21.10 Kwadrans literacki. Maupassant: 
„Deokrowany" (Nowela) 21.25 Duety operowe i 
arje. 22,10 FeljetonZdzisław Marynowski: „Rze­
miennym dyszlem''. Po felietonie komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny. 22.25 „Ostatnia fala" 
— wygł . red. Jan Piotrowski. 22.45 
23,00 — 24,00 Muzyka taneczna z Poznania 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 
Byle uczenice i nauczycielstwo pensji ś. p. 

Julii Lcwalt Jezierskiej, zawiadamiają, ie msza 
święta ta Jej duszę odbędzie się dola 16 b. m. 
o godzinie 10-ej ramo w kościele Św. Józefa, p o . 
ozem nastąpi poświęcenie pomnik* aa starym 
cmentarzu. 

Prosimy o liczny udział. 

O godz. 8 wieczorem do lokalu.8 kom.] 
przybiegł zdyszany młodzieniec, k tóry 1 

skoczył do dyżurnego przodownika i za­
wołał; 

— Przed domem przy ul. Wysokiej 
32 zamordowano dwuch ludzi! Sprawcy 
zbiegli. Widziałem ich na własne oczy. 

Na wskazane miejsce udało się na­
tychmiast kilku policjantów. Ujrzeli oni 
rzeczywiście dwuch mężczyzn pławią­
cych się we krwi. Jeden z nich, Klemens 
Frankowski, był już martwy, a drugi 
zaś, Józef Muszyński, dawał jeszcze oz­
naki życia. 

Obok nich stała Stanisława Zakrzew­
ska, przyjaciółka zamordowanego, któ­
r a , 

podała policji nazwiska zbrodniarzy. 
Byli nimi Otton Rokuszewski i Edmund 
Nowak. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło nastę 
pujące okoliczności zbrodni: 

Muszyński i Frankowski około godz. 
7.30 wyszli ze sklepu Tadeusza Jawor­
skiego przy ul. Przędzalnianej 26. W tej 
chwili zbliżyli się do nich Nowak i Ro­
kuszewski, którzy już od dawna mieli z 
nimi jakieś porachunki osobiste. Wyni­
kła sprzeczka, do której wmieszała się 
również Zakrzewska, przechodząca o 
tej porze przypadkowo ul. Przędzal-
nianą. 

Rokuszewski obraził dziewczynę, 
wówczas Frankowski zażądał od niego, 
by ją natychmiast przeprosił. 

— Nie, nie przeproszę, — zawołał 
doń Rokuszewski. — Gdyby była twoją 
żoną, tobym z pewnością nic jej nie po 
wiedział, ale ponieważ jest twoją kochan, 
ką, to nie powinieneś wogóle jej bronić." 

Frankowski, nie posiadając się z 
wściekłości, chciał mu wymierzyć cios 
pięścią, lecz w tej chwili Rokuszewski z 
lewej kieszeni wydobył rewolwer, z pra 
wej zaś nóż 1 dał doń kilka strzałów, po­
czem zadał mu również cios nożem. 
Frankowski runął na bruk uliczny, zale­
wając się krwią. 

Muszyński, będący świadkiem zbro­
dni, wszczął alarm. 

Wówczas Nowak uderzył go nożem, 
a gdy napadnięty mimo doznanej rany 
począł uciekać, N. zawołał do Rokuszew 
skiego: 

— Wpakuj mu kilka kul pod żebra, bo 
ja nie mam rewolweru przy sobie. 

Rokuszewski dał kilka strzałów, lecz 
wszystkie na szczęście chybiły. Obaj na 
pastnicy rzucili się do ucieczki, gdyż oba 
wiali się, że nadbiegli przechodnie spro­
wadzą policję. 

Policja szybko odszukała ich i osadzi 
ła w więzieniu. 

I W dniu wczorajszym Rokuszewski i 
I Nowak stanęli przed sądem okręgowym, 
I który sprawę ich rozważał pod przewo­

dnictwem sędziego Wileckiego w asyś­
cie sędziów Halickiego i Bondzikowskie 
go. 

Oskarżony Rokuszewski na sprawie 
opowiada okoliczności zbrodni, starając 
się udowodnić sądowi, iż 

działał w obronie własnej. 
Mówi on, iż Frankowski i Muszyński 
pierwsi nań napadli, wobec czego musiał 
się bronić. 

Drugi oskarżony nie przyznawał się 
wogóle d o winy. Twierdził on, że kryty­
cznego wieczoru siedział w domu i 
czytał najspokojniej „Ogniem 1 mie­

czem" Sienkiewicza 
i obecnie tak jest przekonany, że sąd go 
uniewinni, iż siedząc w celi więziennej 
wczoraj wieczorem ukończył tę powieść 
Zeznania świadków brzmiały naogół na 
niekorzyść podsądnych. 

Jeden tylko Muszyński, który na spra 
wie zeznawał fałszywie został z polece­
nia prokuratora aresztowany w sali są­
dowej. 

Sąd, po wysłuchaniu mowy prokura­
tora Suskiego i obrońców, skazał Roku-
szewskiego na 7 lat, Nowaka zaś na 3 la­
ta c. więzienia z pozbawieniom praw. 

- d a g -

Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

—o— 
WIEC WŁAŚCICIELI NIERUCHOMO­

ŚCI. 
Onegdaj w południe w sali kina ,,Lu-

na" odbył się wiec, zwołany przez stówa 
rzyszenie właścicieli nieruchomości, na 
który przybyło około 800 uczestników. 
Po referacie prezesa Wendlera, zebrani 
postanowili złożyć w urzędzie wojewódz 
kim protest przeciwko uchwale rady miej 
skiej w sprawie rozłożenia kosztów na­
prawy bruków i zakładania chodników 
ulic na właścicieli nieruchomości. Wiec 
uznał uchwałę magistratu za sprzeczną z 
istniejącemi przepisami i niesłusznie ob­
ciążającą właścicieli nieruchomości, po­
nieważ bruki i utrzymanie ulic winno 
być dokonane na koszt miasta. Pozatem 
wiec zaprotestował przeciwko taktyce 
magistratu, w którym zasiadają również 
trzej przedstawiciele stowarzyszenia wla 
ścioieli nieruchomości. Przed wstąpie­
niem do magistratu'panowie ci pono uro 
czyście zobowiązali się, że nie będą za 
swą pracę w magistracie pobierać wyna 
grodzenia, mimo to pobory pobierają. 
Wiec uchwalił rezolucję, w której stwier 
dza, że nie ma do nich zaufania i doma­
ga się ustąpienia ich z magistratu. 

MORDERSTWO. 
Onegdaj we wsi Górka Pabjanicka od 

bywa} się odpust, na który przybył mię­
dzy innymi z Pabjatnic Karol Piotrowski, 
robotn ;k lat 25. Po odpuście do powraca 
jącego Piotrowskiego przyłączyło się 
dwuch jego dawnych znajomych, Roman 
Wiśniewski i Eustachy Rydzyński, którzy 
od dawna już żyją z nim w niezgodzie. 
Gdy przechodzili przez wieś Petryków, 
rzucili się oni na Piotrowskiego i zadali 
mu nożami szereg ciosów, poczem zbieg­
li. 

Do leżącego w kałuży krwi wezwani' 
pomoc lekarską, lecz ranny zmarł przed 
przybyciem lekarza, który stwierdził, że 
napastnicy rozpruli Piotrowskiemu 
brzuch j ranili go w klatkę piersiową. 
Wszczęte anergiczne dochodzenie przy­
czyniło się wczoraj do ujęcia sp uvców 
napadu, których, osadzono w więzieniu 
pabjanickiem. 

.,J1tu*Ęflia x pon>iefr*o". 
Dziś o godzinie 8.45 wieczorem od­

będzie się w Filharmonji sensacyjny kon 
cert na aparatach prof. Teremina. Pu­
bliczność będzie więc miała jedyną okaz­
ję poznania tego epokowego wynalazku, 
który wywołał ogromną rewolucję w 
muzyce na całym świecie. „Muzyka z 
powietrza", bez pomocy instrumentów— 
to szczyt techniki muzycznej, to cud, o 
jakim nie marzyli nawet najwięksi fan-
taścl. Żaden instrument muzyczny nie 
zdoła wydobyć tak subtelnych tonów 
jak aparaty prof. Teremina, nic więc 
dziwnego, że publiczność wychodzi z 
koncertu oszołomiona. Publiczność na 
dzisiejszym koncercie będzie mogła oso­
biście przekonać się o wartości nowego 
wynalazku, grając samodzielnie. 

Niewielką ilość pozostałych biletów 
sprzedaje kasa Filharmonji. 

Priefechanie. 
W dniu wczorajszym na ulicy Kon­

stantynowskiej przed domem Nr. 26 zo­
stał przejechany przez samochód 10-
letni Jan Szpak, syn ślusarza, zamiesz­
kały przy ulicy Zachodniej 13. Doznał 
on ciężkich obrażeń cielesnych. Pogoto­
wie, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło go do domu. 

Szoferowi samochodu policja spisa­
ła protokuł. 
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(Telefonem od własnego korespondenta) 
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NAPAD NA SZOSIE. 
Wczoraj wieczorem na szos.'e wiodą­

cej do Piotrkowa dekonano śmiałego na­
padu bandyckiego. Na przechodzącego 
Adolfa Landsmana i towarzyszkę jego na 
padł jakiś osobnik z zawiązaną twarzą i 
tępem narzędziem zadał im kilka ciosów 
w głowę. Następnie zrabował on towa­
rzyszce Landsmana sakiewkę, oraz palto 
wartości 300 zł., poczem skrył się w cie 
mnościach nocnych. Niezwłocznie wdro­
żone dochodzenie mie przyczyniło się do 
ujęcia sprawcy napadu. Rannemu Land-
smanowi udzielił pomocy lekarz pogoto­
wia, 

EGZAMINY MATURALNE. 
W gimnazjum humanistycznem stówa 

rzyszsnia kupców rozpoczęły się wczo­
raj egzaminy maturalne pvzv fdziale kie­
rownika szkolnictwa ś redn ico przy ku-
ratorjum łódzkiem p. Deba]a. Z dniem 19 
b.m. rozpoczną się egzaminy maturalne 
w gimnazjum miejskiem, na które zapo-
w ;edziany jest przyjazd wizytatora Ozię­
bły. 

ZUCHWAŁY RABUNEK W STARZY-
CACH. 

Władze policyjne zawiadomione zo­
stały wczoraj o niezwykle śmiałym na­
padzie dokonanym na przedmieściu Sta­
rzyć. O g. 10 wieczorem na powracające 
go do domu rowerem 37-letniego Jakuba 
Szeliga, mieszkańca wsi Lubochn :a na­
padło dwuch nieznanych osobników, któ 
rzy pobili go laskami w okropny sposób, 
poczem zrabowali mu rower wartości 200 
zl. Przybyła policja znalazła tylko czap­
kę jednego z rabiusiów, lecz wszczęte do 
chodzeń e nie przyczyniło się do ich uję­
cia. Przewieziony do szpitala Szelig po 
odzyskaniu przytomności podał p o l i c j i ry 
sopis napastników, co przyczyni sic rlo 
ich ujęcia. Dochodzenie w toku 
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CUDZE CHWALICIE, SWEGO NIE ZNACIE... 

PRZESĄDY 
są wrogami znanej i powszechnie zagranica cenionej wytwórczości polskiej. 
Czy wiecie, źe Anglia, Francja i Ameryka kupują towary polskie? 

1_M1_.- 1 • R . I . . . . . . . . . . . . I T , , <• • I ' ,ŁU ] _ U _ _ _ A . . m n . Od kilku dni sfery gospodarcze na le 
renie naszego miasta prowadzą wytężoną 
akcję propagandową na rzecz wyrobów 
krajowych. Niektóre sklepy popisały się 
nawet dość gustownie urząazonemi witry 
nami, w kinach, parkach i okalach pub­
licznych organizuje się pokazy rodzimych 
wyrobów, przyczem różne lig. rozgłasza­
ją szczodize propagandowe hasła w ro­
dzaju: „Kupuj tylko wyroby krajowe!", 
,,Popierajcie wytwórczbść krajową!".,, 
i t. d. 

W jednym z ostatnich numerów noszę 
go pisma poruszyliśmy sprawę celowości 
tej propagandy, wskazując, między inne­
mi, że dorywcza akcja w tej dziedzinie 
nie da pożądanego rezultatu. Zbyt głębo­
ko wryły się w naszą świadomość zasa­
dy wyższości wyrobów zagranicznych 
nad artykułami krajowemi, aby można 
było za jednym zamachem zniszczyć tę 
olbrzymią górę przesądów. Tu trzeba 
systematycznej, stałej reklamy towarów 
krajowych 
reklamy, opartej na amerykańskich za­
sadach, na ciągiem przypominaniu o ist­
nieniu towarów krajowych, n'egorszych 

od wyrobów zagranicznych. 
Pokazy wyrobów krajowych, odbywa 

jące się obecnie, wykazują najdobitniej, 
jak mało Łódź wie o swych bogactwach. 
Na widok pięknych, wzorzystych tkan :n 
krajowego wyrobu niejedna łodzianka 
kiwa w zdumieniu głową i szepcze: 

— To jest łódzki towar?., A ja sądzi­
łam, że to zagraniczny.,. 

Brak zainteresowania rodzimą wy­
twórczością wypływa więc do pewnego 
stopnia z nieświadomości ogółu, który 
przywykł do traktowania własnych bo­
gactw jako „zło konieczne". 

Tymczasem nasze-wyroby krajoweNsY 
ważnne są zagranicą za wcale niegorsze, 
niż angielskie lub niemieckie, a niektóre 
z nich cieszą się nawet lepszą opinją. 

Nie wszyscy chyba wiedzą o tem, że 
jedna z fabryk krajowych wyrabia spec­
jalne sukno, którem pokryte są 
wszystkie stoły bilardowe w całej Euro­

pie. 
Anglik, niemiec lub francuz nie wie mo­
że również, iż zielone pokrycie stołu, na 
którym gra w bilard, pochodzi właśnie z 
Polski. 

Inna fabryka polska wyrabiała do 
niedawna t 

fezy tureckie — 
i z konieczności musiała zaprzestać tej 
produkcji z chwilą, gdy w Turcji zakaza­
no noszenia fezów. 

Chlubnie o naszym przemyśle świad­
czy również fakt, potwierdzony przez je­
dnego z naszych znakomitych podróżni­
ków, który widział w Bagradzie sztucz­
kę angielskiego towaru z napisem; 

„Made in England — Bielsk". 
Fakty te dowodzą, że nie jest jeszcze 

tak źle z naszemi wyrobami, jak to sobie 
wyobrażają niektórzy, wyznający zasadę, 
że „co czerwone, to ładne, — co obce, 
to dobre*',.. 

Nieświadomość i brak zaufania do 
własnej produkcji to zaledwie drobna 
część przyczyn, hamujących rozwój na­
szej produkcji. Nie mniej poważną rolę 
odgrywa w tej dziedzinie 
świadoma chęć zaimponowania bliźnim 

zagranicznym blichtrem". 
I tu znowu nasuwają się pewne fakty. 

Niedawno odbył się w jednym z pała 
ców stołecznych bankiet arystokratycz­
ny, w którym wzięli również udział nie­
którzy przedstawiciele naszej dyploma­
cji. 

Podczas bankietu weszła na salę żo­
na jednego z zagranicznych dyplomatów 
która wróciła niedawno z Paryża i nosi­
ła śliczny model sukni, zwracający ogól­
ną uwagę. Jedna z warszawianek nie mo 
gła powstrzymać swej ciekawości i zwró­
ciła się do żony dyplomaty zagranicznego 
z następującym pytaniem; 

— Gdzie pani uszyła tę suknię?... Pe 
wnie w Paryżu, prawda?... Ja również 
sprawiam sobie zawsze stroje w Paryżu, 
lecz nigdy nie mam szczęścia do kraw-
czyń... 

Żona zagranicznego dyplomaty odpar 

Uszy Dźwiękowy 
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ła podobno z dumą: 
— Ja się ubieram w Polsce, łaskawa 

pani... 
Pęd do zagranicznych towarów posia 

da u nas ustaloną tradycję. Zawsze chwa 
liliśmy cudze, nie znając swego. 

Kupcy siłą rzeczy musieli się przysto­
sować do gustów publiczności, dorabia­
jąc różne zagraniczne etykiety do krajo­
wych towarów. 

Słynny jest zabawny wypadek, jaki 
zdarzył się na tem tle w jednem z miast 
polskich. Pewnego dnia ukazał się tam w 
sprzedaży towar z etykietą 

„Shrack in England", 
cieszący się wielkim popytem, albowiem 
wszyscy sądzili, że jest to towar angiel­
ski, tymczasem napis etykiety nie ozna­
czaj nic innego jak: „Dekatyzowany vr 
Anglji". 

I zachwycanoby się nadal owym „an­
gielskim" towarem, gdyby to zaślepienie 
nie wyszło na jaw i to w okolicznościach 
niemal groteskowych, a mianowicie, gdy 
do Anglji zaczęły napływać zapotrzebo­

wania na wyroby Shracka... 
Oto do czego może doprowadzić sno­

bizm, zakłamanie i nieuzasadnione prze­
sądy. 

Dziś, gdy ze wszystkich okien wy­
staw sklepowych padają słowa „Kupuj 
wyroby krajowe'', uwagi te nie powinny 
przebrzmieć bez echa. Należy zrozumieć 
że dorywcza akcja będzie tylko słomia­
nym ogniem. 

Bez wszechstronnej reklamy towa­
rów krajowych, bez stałego przypomina­
nia kijentom firm krajowych, bez ciągłe­
go uświadomienia o walorach polskich 
wyrobów — nie dojdzie się do zamierzo­
nego celu. E. 
• + • • < • • • - » • • » • + • • • • • • • • • • • • « » • • • • 

Osobiste. 
W dniu wczorajszym rozpoczął kb-

rzystanie z urlopu dorocznego starosta 
grodzki p. Dychdalewicz. 

Obowiązki starosty pełni zastępczo 
p. Jerzy Rosicki. (b) 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowicz 
Cegielniana 25, I p. fr. 

wm 

i 

godz. 9- -1 L przyjmuje Od 
Telefon 108-26. 

Budowa ulic i szos. 
Polskie drogi z gpolslcicli moiierjotów. 

Kwestja budowy dróg stała sie w osta j odnoszący się do trwałości ulicy, wyma-
tnim czasie, dzięki wzmożeniu się ruchu ;ga, by nawierzchnia była zupełnie szczel 
samochodowego,' bardzo aktualną. Inte-, na i jednolita, aby temsamem ooierała się 

skutecznie natężeniom, spowodowanym 
przez ruch i działania atmosferyczne (wo 
da, mróz). 

Budowa ulic stała sie oddzielną wie­
dzą, a więc wybór poszczególnych sy-

| stemów wykonania ulicy w dzisiejszym 
czasie nie może odbywać sie według za­
patrywań osobistych danego inżyniera 
drogowego, lecz na zasadzie naukowej, 
a mianowicie na zasadzie szczególnych 
obliczeń technicznych i gospodarczych. 

W Anglji problemat wykonywania 
ulic i dróg rozpatrywany jest z dwuch 
punktów, a mianowicie: gładkie — czy 
szorstkie, gospodarcze — czv nie. Jako 
gospodarczy, uważany jest tam taki sy­
stem budowy ulic i dróg, który wykony­
wany jest wyłącznie z rodzimego suro­
wca, jest mocno odporny i daje najwię­
kszą pewność przy silnym ruchu koło­
wym. 

Po długoletnich doświadczeniach do­
szli do przekonania, że wszystkim wy­
mogom nowocześnie zbudowanei ulicy 

resuje ona w stopniu jednakowym wszy­
stkie warstwy społeczeństwa, stowarzy 
szenia gospodarcze i polityczne lecz na­
ogół nie docenia się: jej wartości. 

' Wielki rozwój automobilizmu udawa-
dnia niezbicie, iż bruki i szosy zwykłe 
nie wytrzymują intensywnego ruchu; sa 
mochody ciężarowe, a nawet osobowe, 
wskutek specjalnych właściwości gum 
niszczą nietylko samą nawierzchnię zwy 
ezajnej ulicy, szosy nawet brukowanej, 
lecz i fundamenty, pozatem stwarzają 
kurz i błoto, pod wpływem których cier­
pi liigjena i czystość miasta. 

Stąd też racjonalna budowa ulic, t. j. 
odpowiadająca dzisiejszym wymogom 
(długotrwałe, elastyczne, wolne od ku­
rzu, tanie), staje się dla miast, powiatów 
i państwa zadaniem pierwszorzędnej wa­
ci. Dziś nikt nie twierdzi, aby niedopusz­
czenie do tworzenia się na ulicv kurzu, 
było li tylko luksusem, gdyż wszyscy ro­
zumieją, żc kurz na ulipy oznacza psucie 
się nawierzchni. 

Zadanie zwalczania kurzu iest dzisiaj j odpowiadają drogi smołowcowe. u nas 
najtruclniejszem. jakie ma technika bu-1 stosunkowo mało znane, które sa wyna-
dowy ulic do spełnienia. Inny postulat, i lazkiem angielskim-

Trzeba wymienić państwa Zachod­
niej Europy (Anglja, Francja. Niemcy, Ho 
landja, .Szwajcaria i t. d.) jako te, które 
posiadają pod względem ilości i jakości 
najlepsze drogi i szosy, z których naj-
znaczniejszą ilość stanowią drogi smo­
łowcowe. 

ASFALT, który pochodzi z zagranicy 
i sprowadzanie go połączone iest z wy­
wozem polskiego kapitału z kraju, jest 
stosunkowo drogi i posiada dzięki swej 
gładkości tę wadę, że podczas deszczu 
jest niebezpieczny dla ruchu samocho­
dowego. Natomiast budowa dróe produ­
ktami smołowcowemi ma kolosalne zna­
czenie dla rozwoju całego przemysłu gór 
niczego, a temsamem dla usunięcia klę­
ski bezrobocia. 

Główne składniki używanych mate­
rjałów do budowy dróg smołowcowych 
czyli t. zw. termakowych (termakadam) 
stanowią: wyborowa szlaka wielkopie­
cowa (odpadki z rudy żelaznej) łamana, 
sortowana w maszynach i impregnowa­
na specjalną smołą węglową przy doda­
niu składników chemicznych. Tak sfa­
brykowany produkt, na zasadzie długo­
letnich doświadczeń i naukowych badań, 
układa się na odpowiednio przygotowa­
nym podłożu,'poczem wałuje sie rozcią­
gnięte warstwy walcem 15 tonnowym 
i dla skomprymowania smołuje się spe­
cjalnym preparatem smołowcowvm. 

Tak zbudowane drogi termakowe nie 

ulegają wpływom atmosferycznym, prze 
ciwnie, pod wpływem ruchu automobilo­
wego komprymują się, tworząc ścisłą, je 
dnolitą, elastyczną powierzchnię, nie­
przepuszczalną, wolną od kurzu i błota, 
tłumiącą hałas i turkot, o długoletniej 
trwałości przy użyciu nawet do najcięż­
szego ruchu kołowego i samochodowego. 

Wytrzymałość takich ulic wynosi 
według doświadczeń angielskich przy 
przeciętnym ruchu dziennym, obliczo­
nym na 8,000 ton, od 20 do 30 lat przy 
odpowiedniej konserwacji. 

Jedną z głównych zalet dróg terma­
kowych stanowi to, że koszta budowy i 
konserwacji są znacznie niższe, niż przy 
innych systemach, ponieważ produkt wy 
twarzany jest wyłącznie z surowców 
krajowych. 

Termak nadaje się nietylko do budo­
wy ulic w miastach, szos międzymiasto­
wych, lecz również do budowy chodni­
ków, powierzchni na targowiskach, pe­
ronów, nawierzchni hal gimnastycznych 
lub wystawowych, placów tenisowych 
i t. p. 

U nas należytą oce,ię drogi smołow­
cowe uzyskały na Górnym Ślasku.gdzie 
prawie wszystkie dro^i wykonane są 
tym systemem. 

Gminy i powiaty winny wiec budo­
wać drogi smołowcowe t. .i. POLSKIE 
DROGI Z POLSKICH MATERJAŁÓW-

Inż. W, 1 
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14 maja 1930 KURJER HANDLOWY ILDSTR.REPDBUKR 
Łódź, 

14 maia 1930 

Metody ratyfikacji traktatu z Niemcami. 
Niebawem zbierze się przypuszcza! 

nie sejm na nadzwyczajną sesję wiosen­
ną. Wśród przewidzianych dlań prac fi­
guruje także sprawa ratyfikacji traktatu 
handlowego z Niemcami. 

Ponieważ jednak czas trwania i prze­
bieg sesji sejmowej jest dotąd niepewny, 
wysuwane są koncepcje poza-parlamen-
tarne częściowego wprowadzenia w ży­
cie tego traktatu. 

Chodzi tutaj o interpretację art. 49 
konstytucji, którego brzmienie jest na­
stępujące: 

..Prezydent Rzeczypospolitej zawie­
ra umowy z innemi państwami i podaje je 
do wiadomości sejmu. Umowy handlowe 
i celne oraz umowy, które stale obcią­
żają państwo pod względem finansowym 
albo zawierają przepisy prawne, obowią­
zujące obywateli, albo też wprowadzają 
zmianę granic państwa, a także przymie­
rza — wymagają zgody sejmu. 

Niektórzy tłumaczą, że z pośród u-
mów gospodarczych nieobciążających fi­
nansowo państwa, zgody parlamentarnej 
wymagają tylko umowy, które są zara­
zem „handlowemi i celnemi". Inne umo­
wy, w szczególności traktaty normujące 
stosunki handlowe, ale nie zawierające 
postanowień celnych, według tej wykła­
dni winny być jedynie podawane sejmo­
wi do wiadomości przez Prezydenta, któ 
ry zawiera je samodzielnie. 

Gdyby ten sposób tłumaczenia był 
słuszny, możnaby wprowadzić postano­
wienia traktatu z Rzeszą bez ratyfikacji, 
ponieważ traktat nic zawiera — jak wia­
domo — klauzul taryfowych. Kwestję re­
alizacji przyznanej Rzeszy klauzuli naj­
większego uprzywilejowania, autorzy ta 
kiej interpretacji proponują rozwiązać na 
podstawie upoważnień, udzielonych w 
drodze ustawy swego czasu jeszcze rzą­
dowi Grabskiego w lipcu 1924 roku, co 
do regulowania stosunków celnych. 

Trafność prawnicza całej tej koncep­
cji, zwłaszcza zaś tłomaczenie postano­
wień konstytucji musiałoby być oczywi­
ście przedmiotem rozważania znawców 
prawa publicznego. Nie chcemy tego za­
gadnienia w tej chwili przesądzać. 

Nasuwa się nam jedynie kwestja go­
spodarczej celowości forsownego przy­
spieszenia ratyfikacji traktatu, a więc ce­
lowości skorzystania z drogi okólnej, 
którą proponują. 

'Już przy podpisaniu traktatu handlo­
wego polsko-niemieckiego zwracaliśmy 
uwagę na pewne inkonweniencje, które 
nieodłącznie musiałyby być związane z 
jego natychmiastową ratyfikacją. 

Niewątpliwie traktat handlowy daje 
nam pewne korzyści, których nie wolno 
pomijać przy rozważaniu sprawy. Kon­
tyngenty importowe rolne i węglowe są 
poważnym plusem mogącym się przyczy 
nić do poprawy gospodarczej. To samo 
da się powiedzieć także o klauzuli naj­
wyższego uprzywilejowania. 

Z drugiej jednak strony niepodobna 
nie widzieć tego, że dla całego szeregu 
gałęzi przemysłu wprowadzenie w życie 
traktatu z Niemcami spowodować musi 
silne wzmożenie konkurencji zewnętrz­
nej, a więc pogorszenie położenia. Wśród 
gałęzi przemysłu przetwórczego dotknie 
te będą bezpośrednio również niektóre 
działy przemysłu włókienniczego. Prę­
dzej czy później nastąpić musi pacyfika­
cja stosunków gospodarczych z zacho­
dnim sąsiadem; przemysł liczy się z tą 
koniecznością życiową i ma niewątpliwie 

należyte dla niej zrozumienie. Tembar-
dziej, że po wprowadzeniu w życie tra­
ktatu polsko-niemieckiego spodziewa się 
pewnych korzyści na odcinku kredyto­
wym. 

Przy całej jednak przychylności dla 
sprawy gospodarczego pojednania Pol­
ski i Niemiec można mieć duże zastrze­
żenia co do tego, czy obecny okres za­
awansowanego kryzysu nadaje się do 
przestawienia przemysłu przetwórczego 
na nowe tory. Nawet w warunkach mniej 
więcej normalnych takiemu przestawieniu 
musiałyby towarzyszyć komplikacje i 
wstrząsy w naszym organizmie gospo­

darczym, tembardziej stać się to musi w 
dobie obecnej. 

Od czasu, kiedy zastrzeżenia te zo­
stały tu wyłuszczone zaszły poważne 
zmiany w gospodarczej polityce niemie-
kiej. Gabinet Bruninga wprowadził w ży 
cie swój znany rolniczy Not-programm, 
czyniący w dużej mierze iluzorycznemi 
korzyści przewidywane dla rolnictwa 
polskiego. 

Jeżeli więc w chwili podpisania tra­
ktatu szybka jego ratyfikacja mogła 
wzbudzić zastrzeżenia, tembardziej bu­
dzić je może w obecnej sytuacji. 

Dr. A. Z. 

Upadłości i nadzory. 
Ani grosza kredytu 1 
bez zasiągr.ięcia informacji w Jiurze 

K i 

Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi, wól­
czańska 17, tel 129-30. f 

Na ostatniej sesji wydziału handlo­
wego w dniu 13 maja r. b. rozpoznawano 
następujące sprawy: 

Ogłoszono upadłość Mojsze-Janklo-
wi Feierstejnowi, Pinchesowi Feierstej-
nowi i Perli Feierstejnowej, handlującym 
pod firmą „Mojsze-Janklel Feierstejn", 
prowadzącym sklep kolonjalny w Łodzi 
przy ul. Stary Rynek Nr. 3, na żądanie 
10-clu wierzycieli. 

Upadli wszyscy troje podpisywali 
weksle i zaciągali zobowiązania w imie-
nu firmy, poczem nie regulowali zobo-
wązań. Wspólnicy ci zawiesili wypłaty 
już w dniu 1 grudnia ub. roku i ciągle 
zwodzili wierzycieli obietnicami uregulo­
wania swych długów. 

Ostatnio upadli zakupili większy tran­
sport towaru i niezwłocznie sprzedali go 
niżej ceny kupna, wobec czego należy 
przypuszczać, że zawiesili oni wypłaty 
złośliwie. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na dzień 1 gru­
dnia 1929 roku oraz postanowił wszyst­
kich trzech wspólników osadzić w are­
szcie dla dłużników. Sędzią komisarzem 
mianowano s. h. Stanisława Kopczyń­
skiego, a kuratorem adw. Eugenjusza 
Nawarskiego. 

* 
Drugą upadłość ogłoszono spółce ak­

cyjnej wyrobów wełnianych Ch. I. Wi­
ślicki w Łodzi przy ul. Gdańskiej 138, 
na "skutek żądania wierzycieli. Wolfa Uli-
nowera i Idy Bera Maliniaka. 

Upadła firma zaprzestała wypłat już 
w 1925 ir., kery to spaliła się część fabry­
ki. Z uzyskanego odszkodowania ubez­
pieczeniowego spółka akcyjna zapłaciła 
część zobowiązań, jednak znacznej czę­
ści długów pochodzących nawet od tegoż 
okresu 1925 r. nie płaci. Do podania wie­
rzyciele załączyli 5 weksli, opatrzonych 
klauzulami na sumę 1.700 dolarów i 1000 
złotych oraz załączyli odpisy weksli i 
wyroku, z którego inny wierzyciel pro­
wadzi egzekucję na sumę 20.000 dolarów. 

Sąd ogłosił wspomnianej spółce ak­
cyjnej upadłość, chwilę otwarcia ozna­
czając tymczasowo na dzień l marca 
1925 roku. Sędzią komisarzem miano­
wano s. h. Józefa Radeckiego, a kurato­
rem adw. Edwarda Herszlika. 

Pozatem w dniu wczorajszym wpły­
nęło do sadu podanie o odroczenie wy­
płat Joachima Tenenbauma, prowadzą­
cego przedsiebiorstewo przemysłowe, a 
mianowicie tkalnię w Łodzi przy ulicy 
L i n o w e j Nr. 85 we własnej nieruchomo­
śc i . W tkalni tej zatrudnionych jes t o k o ­
ło 4 0 - t u robotników. 

Podczas b l i s k o dziesięcioletniego ist­
nienia przedsiębiorstwa J. Tenenbaum 
inknaipunktualniej wywiązywał się ze 
s w y c h z o b o w i ą z a ń , n o m i m o przeżywa­
nego k r y z y s u w l a tach 1924/25 . W ei?>g" 

1929 roku Tenenbaum poniósł znaczne 
straty u klijenteli, a jednocześnie straty 
z powodu zastoju i mniejszego urucho­
mienia zakładu. 

W tych warunkach oraz wobec braku 
jakiejkolwiek pomocy kredytowej ze 
strony banków, zobowiązania Tenenbau­
ma nie mogą być natychmiast i jednora­
zowo spłacane. 

Drugie podanie o odroczenie wypłat 
złożyła firma „Prentki i Judelewicz", fa­
bryka wyrobów wełnianych w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 70-

Firma prosperowała bardzo dobrze i 
w ciągu krótkiego czasu zasłynęła do­
brocią swoich wyrobów wśród odbior­
ców. Jednak kryzys roku 1929 zniszczył 
dobytek szeregu lat pracy. 

Bilans firmy, sporządzony na dzień 
10 maja 1930 roku, zamyka się sumą 
500.000 zł., w tem kapitał 116.000 zł. 
Wszystkie zobowiązania zaś w kwocie 
384.000 zł. znajdują pokrycie po stronie 
aktywów w ważniejszych pozycjach, jak 
towary i surowce 358.000 zł., dłużnicy 
33.300 zł., protesty, obliczone w 40 proc, 
34.000 zl. i innych. 

Plan sanacji polega na zrealizowaniu 
w nadchodzącym sezonie towarów i in-
tensywnem inkasowaniu należności, co 
umożliwi sukcesywną spłatę wszystkich 
wierzycieli. 

Moszek Kirsztajn, prowadzący 
sprzedaż różnej garderoby w Łodzi przy 
Placu Wolności Nr. 7, w listopadzie r. ub. 
wniósł do sądu podanie o odroczenie wy­
płat. Załączony wówczas bilans zamknię­
ty został sumą 341.000 zł., w tem kapi­
tału 151.000 zł., zobowiązania zaś w kwo 
cie 190.000 zł, znajdowały pokrycie w 
towarach, oszacowanych na 170.000 zł-
oraz w rachunku otwartym dłużników 
54.000 zł. i In. Wyznaczony przez sąd 
biegły zamknął bilans kwotą 237.000 zł., 
aktywa jednak przewyższały passywa 
0 84.000 zł. 

Sąd okręgowy w dniu 21 grudnia ub. 
roku postanowił podanie o odroczenie 
wypłat pozostawić bez uwzględnienia. 

Niezadowolony Kirsztajn założył ape­
lację. Sąd apelacyjny jednak wyszedł z 
innego założenia niż sąd okręgowy i bio­
rąc pod uwagę bilans, przedstawiony 
przez biegłego, który wykazał przewyż-
kę aktywów nad passywami o 84.000 zł. 
oraz że większość wierzycieli zgodziła 
się na odroczenie wypłat, postanowił 
W.vrok sądu okręgowego uchylić i udzie­
lić Kirsztajnowi odroczenia wypłat na 
3 miesiące od 4 kwietnia 1930 r. 

Na ostatniem posiedzeniu sąd miano­
wał w sprawie tej sędzią komisarzem 
s. h. Stanisława Kopczyńskiego, a nad­
zorcą sadowym kupca Natana Engla. za­
mieszkałego w Łodzi przy ul. Południo­
wej N r.42. 

Dr. med. 

POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n e 

(as tma, pokrzywka, a r t re tyzm. u u m a t y m ) , 
ul. 6-go Sierpnia 22 f $ , „ 
T e l . 1 6 4 . 2 1 . - Prryimuie od godziny 5 do 7-ei, 

1 W i 'u : ' : 'c 'p i święta od 10 rano do 12-ej w pol. 

Giełda pieniężna. 
W a l u t y - d e w i z y . 
Telefonem od warszawskiego 
korespondenta „Republiki". 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie zapo­
trzebowanie na dewizy było normalne 
przy tendencji niejednolitej. Zwyżkowa­
ły dewizy na Londyn l Paryż. Dolarem 
gotówkowym obracano po kursie 8.88 i 
pół, zaś w obrotach prywatnych po 8.886, 
w obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin — 212-83 i pół, na Gdańsk — 
173.25. Wypłata telegraficzna na Nowy 
Jork — 8.921. W obrotach prywatnych 
obracano czerwońcem po 12.30 I rublem 
złotym po 4.64 i jedna czwarta, dolar 
zloty — 9, srebrny — 8.25, rubel srebr­
ny — 2.10, bilon — 1.03. Kurs urzędowy 
1 grama czystego złota — 5.9144. 

AKCJE. —• Na rynku akcyjnym na­
stąpiła już lekka realizacja zysków, wo­
bec czego kursy niektórych akcyj, a 
zwłaszcza metalowych lekko się obni­
żyły. Dla akcyj Norblina 1 Haberbuscha 
tendencja bvła mocna- Notowano: Bank 
Polski — 170.50, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych—72.50, Częstocice—32.50, 
Cukier — 39—39.50—37, Łazy — 4, Wę­
giel — 52.50, Lilpopy — 28—28.50, Nor-
blin — 65, Rudzki — 24.50, Starachowi­
ce — 21—20.50, Haberbusch — 1125. 

PAPIERY PROCENT. — W grupie 
papierów państwowych nieco poprawiła 
się pożyczka inwestycyjna, natomiast w 
dużem zaofiarowaniu była pożyczka do­
larowa, którą dokonywano tranzakcje 
po kursach niższych. Notowano: 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 110.25—109-50T-
110, 5 proc. pożyczka dolarowa — 63.50 
—61.25—62.50, 5 proc. pożyczka kon-
wersyjna —56, 5 proc. pożyczka kolejo­
wa — 51.50, 8 proc. L. Z. Banku Gospo­
darstwa Krajowego — 94.00 (161.68), 
8 proc- obligacje Banku Gosp. Krajowe­
go — 94.00, 7 proc. L.Z.B.G.K. — 83.25, 
7 proc.obllg. B.G.K: — 8325, 8 proc. L. 
Z. B-ku RoInego-^-94.00 (16* 68), 7 proc. 
L.Z. B-ku Rolnego 83.25. 

W dziale prywatnych papierów loka­
cyjnych tendencja była mocniejsza, wo­
bec czego kursy niektórych papierów, a 
zwłaszcza prowincjonalnych poprawiły 
się. 8 proc. obligacje budowlane B. G.v' 
K. — 93, 8 proc. L. Z. dolarowe—dnia 12 
b. m. omyłkowo umieszczono kurs 92. 
W obrotach prywatnych obracano temi 
Ustami po kursie 88; 7 proc. L. Z. dola­
rowe — 76, 8 proc L. m. Warszawy •— 
78.50—77.75—78; 8 proc. L. m. Często­
chowy — 68.50, 8 proc. L. m. Łodzi ;— 
70.75; 10 proc. m. Radomia — 84.50, 
10 proc. m. Siedlec — 81, 6 proc. obliga­
cje m. Warszawy — 60.50—60.75. 

Drobne tranzakcje i nlenotowane: 
6 proc. pożyczka dolarowa — 78, 7 proc 
pożyczka stabilizacyjna — 88, 10 proc. 
pożyczka kolejowa —. 102,. 8 proc L.Z. 
złotowe — 77, 4 i pół proc. L. m. War­
szawy — 56-75, 5 proc. L. m. Warsza­
wy — 66, 5 proc L. m. Piotrkowa—48. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były średnie przy tendencji nieco moc­
niejszej. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa: żyto 18.50—19, psze­
nica 42—43, owiec jednolity 18.50—19, 
jęczmień na kaszę 20—21, jęczmień bro­
warny 24—25, mąka pszenna luksusowa 
72—77, mąka pszenna cztery zera 62— 
67„ mąka żytnia pod'ug typu przepiso­
wego 34—35, otręby pszenne szalo 17— 
18, otręby pszenne średnie 14.50—15. 
otręby żytnie 10.75—11, łubin żółty 28— 
29.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 12 maja. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­
czeń 7.83, luty 7*6, marzec 7.89, kwiecień 7.91. 
mai 8.04, czerwiec 7.97, lipiec 7.96, sierpień 7]88. 
wrzesień 7.84, październik 7.80, listopad 780, 
grudzień 7.87, loco 8.56. 

Liverpool, 12 maja. 
Bawełna egjpaka: styczeń 12.79, marzec 

12.93, maj 13.20, lipiec 13.01, listopad 12 70, gru­
dzień 12.70, loco 14.15. 

Aleksandria, 12 maja. 
Bawełna egipska. Srkellaridis: styczeń 25.84. 

marzec 26-29, maj 28.00. lipiec 23.14, J :s;cpad 
25.54. A-'hmouni: luty 18.23, kwieci;* 1* "N. róer-
wiec 19.81. sierpień 18.15, październk 1751, gru­
dzień 17.E8. 



R E P U B L I K A " R A D J O W A 
Udoskonalenie audycji radjowych 

nastąpi po zbadaniu tajemnicy rozpraszania się fal. 
Ulepszony mikrofon przezwycięży wszystkie przeszkody eteryczne. 

fonji kolosalne znaczenie. Umożliwi bo­
wiem rozpoczęcie studjów nad wyszuka 
niem jakiegoś skutecznego środka prze­
ciwko docieraniu do naszego ucha nie­
pożądanych fal. Radiofonia musi obecnie 
zbadać i zgłębić właściwość wymienio­
nych ultra-krótkich fal akustycznych, a 
technika, po ich zbadaniu, będzie musia­
ła skonstruować takie aparaty nadawcze 
i odbiorcze, które będą czule na riajwięk 
sze drganie tych tal.-

W tym wypadku mikrofon nie będzie 
rozpraszał całego dźwięku dolatującego 
do naszych uszu przez eter. Usłyszymy 
głos, idealnie tak samo, jakgdybyśmy 
znajdowali się w studjo radiowem. lub 
też w sali koncertowej. 1 wówczas lu­
dzie przestaną sobie łamać głowy, dla­
czego miły i dźwięczny głos śpiewaczki 

Bo to i esljnuzyka z powietrza" 
Dziś upływają 2 lata od pierwszego 

koncertu prof. Teremina. 

Radjofonja jest do dnia dzisiejszego 
otoczona jeszcze pewną tajemnicą, któ­
rej, mimo wysiłków, nie zdołano przeni­
knąć. Zdarzają się nprz. wypadki tego 
rodzaju, że w studjo, czy też w sali kon­
certowej produkuje się śpiewak, znany 
ze swego fenomenalnego głosu. Obecni 
w stud.'o zachwyceni są śpiewem, a tym 
czasem okazuje się, że przez odbiornik 
w domu radiosłuchaczy, przez głośnik 
brzmiało to gorzej, niż mizernie. 

Krytyka, pragnąc być objektywną, 
przypisywała to brakom technicznym. 
Starano się wszelkiemi silami zaradzić 
pisano specjalne słuchowiska, które po­
winny były dobrze wypadać przez głoś­
nik w domu słuchaczy, specjalnie ukła­
dano radiowe kompozycje orkiestrowe, 
dostosowane w instrumentacji do trud­
nych warunków nadawczych. Mimo jed 
nak tych wysiłków przepaść nie zmniej­
szyła się na jotę. A co najważniejsze, nie 
obserwowało się tego zjawiska w odbiór 
nikach i głośnikach złych, lub przecięt­
nych, lecz w najlepszych, będących o-
statnim wyrazem techniki radiowej. 

Dop ; ero prof. Wagner na zjeździe ra-
djofonic.Mii m, na którym zastanawiano 
się nad tem tajemniczem zjawiskiem, do­
konał odkrycia, które pozwoliło poznać 
przyczynę złego odb :oru dobrych audy­
cji, a co zatem idzie, dojść do stopniowe 
go usunięcia braków. 

Mianowicie, znalazł on budowę tonu 
i stwierdził, że mimo, iż ucho ludzkie uj­
muje v/szelki ton, jako nierozkladalną 
całość, składa się on^ze skomplikowane- j w y n a i a z k u ^ o d i Ó S n i c z n e g o . 
go zespołu licznych tonów. Ucho ludz-, A k u r a t p r M d d w o m a l a t y > d n i a 1 4 . K 0 

kie potrafi przyjąć fale dźwiękowe w t a - ! m a j a m s r o k u i n z y n i e r L e w Teremin, 
kim zakresie, w akim nie jest, zdolny p r o f € S ( M . -państwowego instytutu fizycz-
przyjąć je mikro on ustawiony przed • w Leningradzie, po raz. pierwszy 
śpiewakiem. 1 dla ego właśnie niekiedy ^demonstrował w Moskwie, wobec naj--
głos ludzki, o pięknem brzmieniu w y - | z n a k o m i t s h m u z y k o w { r a djotechni-
chodzi fatalnie przez głośnik, tak f a t a l n i e , R ó s w ó j w y n a l a z e k w p o s t a c i „ s a m o -
ze dziwić się nieraz musimy, jak można . , , i n s t r i i m e n t U l zwanego od na-
człowieka o tak fatalnym organie głoso-j j^jj^ w y n a I a z c y t „Termenwoksen". 

Pokaz swój prof. Teremin poprzedził 
bardzo ciekawą prelekcją, w której za­
znaczył, że oddawna trapiła go myśl o 
skonstruowaniu takiego aparatu, który 
dawałby pełnię wrażeń muzycznych, ja­
kiej, niestety, nie może dać słuchaczom 
żaden z poszczególnych Instrumentów. 
Prof. Teremin po długich, żmudnych ba­
daniach doszedł do wniosku, że aparat 

tak fatalnie brzmi w głośniku aparatu od 
biorczego. 

Dziś jeszcze tony i głosy, wysyłane w 
eter, są, jak barwne skrzydła motyla, gu 
biącego po drodze swój subtelny pyłek. 
Pyłek ten to właśnie górne tony o falach 
krótkich, których, nie wchłania jeszcze 
mikrofon i nie przyjmuje głośnik. 

A 'postęp techniki idzie ciągle naprzód. 
I już donoszą z Anglji o wynalazku jakie 
goś inżyniera, który, skonstruował mi­
krofon, przyjmujący wszystkie bez wy­
jątku fale akustyczne. Wynalazek ten 
nie został jeszcze dokładnie zbadany, 
ale nie ulega wątpliwości, że przyczyni 
się do zupełnego poprawienia audycji ra 
djofonicznych, uniezależniając je od fal 
głosowych, ulegających często rozbiciu. 

S. 

Od kilku dni na murach naszego mia­
sta ogromne afisze zapowiadają w sali 
Filharmonji „muzykę z powietrza". 

Sceptyczni łodzianie odnoszący się 
zazwyczaj z nieufnością do nowych wy­
nalazków, przy czytaniu tych afiszów 
wzruszają ramionami i mruczą pod no­
sem coś w rodzaju: 

— Nowe.nabieranie gości... 
Jednakże nie jest to „nabieranie go-

jści", lecz praktyczny skutek donios'ego 

wym postawić przed mikrofonem. Tym­
czasem organ głosowy tego człowieka 
nie jest bynajmniej fatalny, a nawet prze 
ciwnie, jest bardzo bogaty i posiada bar 
dzo liczny zespół tonów. 

Okazało się więc, że Istnieją t. zw. 
ultra-krótkie fale głosowe, które rozwi­
jają siłę o niespodziewanej mocy. Zosta­
ją jednak rozproszone przez mikrofon, 
pozostałe zaś fale, pozbawione tej mocy, 
dostają się do głośnika i wywołują przy­
kre wrażenie. Jak silne są te fale ultra­
krótkie, można łatwo uzmysłowić sobie 
na -codziennym przykładzie. Wiemy 
nprz., że często przy stole gdy ktoś prze 
sunie widelcem po talerzu, podrywamy 
się nerwowo. Poprostu cierpnie na nas 
skóra, mimo, że dźwięk, wywołany 
przez potarcie widelca o talerz jest bar­
dzo słaby. Otóż ten dźwięk tą są właś­
nie te ultra-krótkie iale, które z taką siłą 
oddziaływują na nasze uchc. 

Gdy sobie wyobrazimy, że mikrofon 
nie przyjmuje tych fal, eliminując je czę­
sto niemal zupełnie, zrozumiemy, jaka 
strata następuje dla naszej audycji, po­
zbawionej najsilniejszych fal dźwięko­
wych. 

Odkrycie to posiada dla rozwoju radio 

taki może być oparty tylko na sile elek­
trycznej, czyli na drganiach fal elek­
trycznych. Rolę przewodnika w tym wy­
padku odgrywają ręce, które przy od-
powledniem manewrowaniu wywołują 
zmiany w polu elektromagnetycznem i 
warunkują natężenie wydobywających 
się dźwięków. Wskutek pewnych proce­
sów elektrycznych powstają odpowie­
dnie drgania, które przy pomocy-głośni-
ka zmieniają się w czyste dźwięki. Regu­
lacja tych dźwięków zależna jest od ru­
chów rąk, które jakgdyby wydobywają 

Kronika radiowa. 
Ludzie, należący do starego pokolenia 

obojętnie, jaki posiadają zawód, z praw­
dziwą dziś patrzą radością na młodzież 
żywo interesującą się sprawami radio­
techniki. Młodzież, dla której dawniej 
nauki ścisłe, fizyka, chemja, matematyka 
stanowiły ciężkie przedmioty, orjentuje 
się dziś w radjo nieraz lepiej,, niż starsi, 
nawet zawodowi inżynierowi lub elek­
trotechnicy. 

Na ten właśnie szczegół musimy polo 
żyć największy nacisk. Tysiące osób mło 
dych i starszych nie wahało się podjąć 
budowy aparatów nie mając przedtem 
przygotowania rzemieślniczego. Radjoa-
mator musi umieć obrobić trał t lub ebo­
nit nawiercić otwory, obrobić drzewo, lu 
tować przewody i bardzo precyzyjnie 
obchodzić się z częściami i narzędziami 
do obróbki. Praca taka szczególnie dla 
nowicjusza, wyrabia szereg dodatnich 
cech. Radjoamator musi być, cierpliwy, 
staranny, zręczny, musi nauczyć się ob­
chodzenia z narzędziami, wyginaniem i 
łączeniem przewodów itd. Te wszystkie 
czynności uwieńczone dobrym skutk ;em 
napawają amatora wielką radością. U-
czą go one, że mimo znacznej straty cza­
su, pokaleczonych czasami palców, ama­
tor może samodzielnie wykonać rzecz 
niewątpliwie trudną, dotychczas mu zu­
pełnie obcą i co najważniejsze bardzo 
skomplikowaną, W tem sposób amator 
nabiera pewności siebie, a mając już raz 
narzędzie w domu, próbuje i innych ro­
bót, wchodzących w zakres rzemiosła 
domowego. 

Patrząc więc z tego punktu widzenia 
na coraz więcej wyrabiającą się naszą 
młodzież możemy śmiało twierdzić, że 
następne pokolenie wykaże się znacznie 
większą dzielnością i śmiałością poczy­
nań, niż obecne. Z tego względu rodzice 
nie pownni hamować zamiłowania do ra 
djo-konstruktorstwa, lecz właśnie popie­
rać ten zapał, a napewno wydane nieraz 
grosze na narzędzie i materjał przyczy-

„muzykę z powietrza". . - | nią więcej dobrego, niż ten sam g rosz i Z}f i j j 

•Ogól—j'żyty na kawiarnię, grę w bilard i tp. ro i ' żyty 
rywki, które były medne w poprzednick 
dziesiątkach lat wśród młodzieży. 

USUWAJĄ UPORCZYWY 
BÓL GŁOWY 

iZYBKO WYWUfi AJĄC SWOJE KIAUNT 
POOHKI 

OD BÓLU GlOWY 
OLA OOHOSŁYCH 

w TABLETKACH 
A. BUKOWSKIEGO 

OPAKOWANIE W rlAlYOł OOGOONYCtf 
PUDEŁKACH PO 0WA0ZIESOA TABLETEK 

CENA ZŁ.4.30 - żądać « aptekach 

Z Civita Vechia, gdzie obecnie bawi 
wynalazca radja, inż. Marconi, na swym 
jadhcie „Electra", dochodzą wieści o 
nowych cudach radjotechniki, mianowi­
cie, o dalszych eksperymentach w dzie­
dzinie transoceanicznej telefonicznej roz 
mowy za pomocą radja. 

W ciągu ostatnich kilku dni Marconi 
nawiązał kontakt ze wszystkiemi stacja­
mi odbiorczemi we wszystkich częściach 
świata. W kabinie jego jachtu znajdowa­
ła się bardzo słaba radjostacja nadaw­
cza. Za pomocą tej radiostacji Marconi 
przywołał po kolei stacje radjowe od­
biorcze w Ameryce północnej i we wszy­
stkich państwach Ameryki północnej. To 
co było dotychczas niemal, że niemożli-
wem, a przynajmniej nie dawało żadne­
go wyraźmego efektu, stało się nagle fak 
tem dokonanym. W państwach znajdują­
cych się po tamtej stronie oceanu słyszą 
no jego głos bardzo dokładnie i wyraź­
nie, tak jakgdyby mówił, znajdując się w 
tem samem mieście. 

Zaznaczyć należy, że stacja nadawcza 
za pomocą której zdołał Marconi poko­
nać przestrzeń oceanu Atlantyckiego 
jest bardzo prymitywna i słaba. Marconi 
przeprowadza z nią dopieropierwsze pró 
by i w dniach najbliższych zajmie się jej 
wzmocnieniem i udoskonaleniem. O ile 
obecnie, przy słabej stacji, głos przenosi 

-cTak się przedstawi TWiybwdz,Q, 
nikowych zarysach główna zasada tego} 
nowego • wynalazku, święcttc&go^ już 
triumfy na całym świecie od dwóch lat. 

Aby umieć obchodzić się z tvm apa-; NAUKA OBCYCH JĘZYKÓW PRZEZ 
ratem, trzeba być nietylko dobrym radjo RADJO 
technikiem, lecz rówi-jeż utalentowanym | w s t l d e s t a c j e „ ^ j ^ e , 4 l A _ 
muzykiem, jak prof. Teremin, który po- £ k s ^ ą c a j % 0 t y d z i e 4 p e w . 
trafi zagrać na swym aparacie na trud-. £ . na naukę obcych języków. W 
nlejsze utwory Riibmstelna. Prokofiewa, i P o , Ł J . k 6 J , { r a n c u s ^ i e

y

g o j a n _ 
Skriabina i Debussiego. | rfieuk-erf0 

Prof. Teremin pracuje ciągle nad^do-- ' w r ~ o k u m i w N i e m c z c c h miljon o. 
skona eniem swego wynalazku, który s ó b k o r z s t a ł o z n a u k i j ę z y U a .ngielskir 
niewątpliwie odda jeszcze wielkie, usługi N a u k a r a d j o m a t d o g o < l n o ś ć i 

nietylko sztuce, lecz również zyclu orak-. | e m o ż n a / a a i n g a 4 o w a ć b a r d z o wybitną 
tycznemu. (j) O S 0 ' J ę i a rrdto odbywa się ona w godzi- . 

mach dogodnych dla ludzi pracy. 
Jak nas informują 50 proc. uczących 

się stanowią żydz :, dla których znajo­
mość obcych ięzyków, a szczególnie an­
gielskiego, w handlu i korespondencji za 
wodowej ma bardzo doniosłe znaczenie. 

RADJO W SAMOCHODACH. 
Niektóre amerykańskie fabryki sa­

mochodów dostarczają wozów, zaopa­
trzonych w kompletną instalacje radio­
wą, z anteną umieszczoną w karoserii. 

Osobny przewód prowadzi do tabli­
cy armaturowej, gdzie do odpowiednie­
go kontaktu włącza się kupiony aparat. 
Instalacja zasilana jest są samą baterją, 
która oświetla wóz. 

Nowa zdobycz radjofonji. 
Inż. Marconi zbudował aparat dla audycji 

transatlantyckich. 
się przez ocean tak łatwo, jakgdyby prze 
nosił się z miasta do miasta, łatwo wyo­
brazić sobie jakie zastosowanie znajdzie 
ulepszenie Marconiego, przy nawiązaniu 
stosunków handlowych między Europą 
a Ameryką. Wystarczy zainstalować w 
jednym pokoju w jakiemś mieście euro-
pejskiem i w jakiemś mieście amerykaó-
skiem po aparacie nadawczym i odbior­
czym nowego typu, by rozmawiać z Ame 
ryką tak swobodnie, jakgdyby rozmawia 
ło się w tem samem mieście przez zwyk­
ły 'telefon. 

Marconi przeprowadził jeszcze jeden 
ciekawy eksperyment, świadczący o ko­
losalnej doniosłości jego nowego wyna­
lazku. Mianowicie, ze swego jachtu połą­
czył się z prywatną stacją jednego z dzień 
n :ków nowojorskich, do której z kolei 
włączono równocześnie 30 stacji odbior­
czych w innych miastach, I wszystkie, 
bez wyjątku, słyszały każde słowo Mar 
coniego wyraźnie i dobitnie. Bczpośred 
nio po skończonej rozmowie wszystkie 
30 stacji nadały depesze, w których 
stwierdzały, że rozmowę słyszały tak wy 
raźnie, jak rozmowę telefoniczną z tego 
samego miasta. • 

Marconi pracuje obecnie nad sposoba 
mi potanienia aparatów radjowych, 
przez zmianę niektórych, zbyt kosztow­
nych części, bez uszczerbku dla audyq'i 

JUBILEUSZ ANT. KUSZEWSKIEGO. 
W czwartek, dn. 15 b. m. odbędzie sie w te­

atrze miejskim uroczysty wieczór jubileuszowy 
ku uczczeniu 50-letnieJ pracy artystycznej Anto­
niego Kuszewskiego. 

Osobo jubilata ściśle związana jest z teatrami 
łódzkimi, gdyż tutaj wlaśn.e jubilat rozpoczął 
swoją karjerc w roku 1877 w dyr. J. Grubińsk[e-
go. Następnie w dyr. T. Jejdego i Grubińskiego, 
w latach 18S0 — 83 i właśnie teatr łódzki, w któ 
rym dostojny jubilat pracuje ostatnio od r. 1924 
ma zaszczyt święcić 50-letni jego jubileusz. 

Antoni Kliszewski w clacu swojej chlubnej kar 
Jery artystycznej był podporą sceny lwowskiej 
za dyr. ś. p. Pawlikowskiego, następnie Solskie­
go i ś. p. Żelazowskiego. W roku 1909 zostaje za­
proszony na stanowisko reżysera l aktora, do 
Poznania, później Wilna i znów wraca do Lwo­
wa w r. 1918 — 21. 

Od r. 1921 — 1923 pracuje w teatrach krakow­
skich a w r. 1924 wraca na miejsce swoich pierw 
szych poczynań artystycznych do Lodzi, gdzie 
jest żywym i nieocenionym przykładem dla 
młodszej generacji — jak sztukę kochać 1 pra­
cować dla niej należy. 
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21-ej P O L S K I E J P A Ń S T W O W E J L O T E R J I K L A S O W E J 
s ą j u ż d o n a b y c i a u w s z y s t k i c h k o l e k t o r ó w . 

Cena całego losu w każdej klasse Zl. 40.— Ćwiartki Zł. 10.— 
Co drugi los wy r̂ajwa. 

C i ą g n i e n i e w k l a s i e p i e r w s z e j d. 1 7 i 1 9 m a j a 

DO PRACY Z A R O B K O W E J (łon) 
przyjmujemy tkaniny jedwabne wszelkiego rodzaju, jakoto: Crepe de Clrne, Crepe Georgette, Crepe 
Mongoł., SatinCiepe, Veloutine, Satin-Tiflis, Paitotowe, etc etc. p o c e n a c h u m i a r k o w a n y c h . 

flO dnrftl l fy Satin-Duchesse. Satin-Lyon Serge-
również q | f l C l U l y ^ a t j n , r óźne artyk. podszewkowe 

snucia i cewkowania (kanetkowania) i do skręcania 
przędzę jedwabiu naturalnego, jak Crepe-mocny; skręt i jedwabiu sztucznego pod kierownictwem pierwszo­

rzędnych sił fachowych! 

FABRYKA WYROBÓW JEDWABNYCH 

AKC. MAURYCY TAUMANN 

t 
specjalista chorób 
kornych, wenerycz 

nych i moczopłcio­
wych 

o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

te l 181-83 
Przyimuje od 8.30 
Po 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

ŁóDz, JULJUSZA 6/8. Telefon 197-50, 197-51. 

Gocialkoitfce-IMH 
Powiat Pszczyna — ©. Sla*k* 

Najsilniejsze w Polsce kąpiele, zawierające jod, brom 
i radium. — S e z o n od 16 maja do 30 września.— Stacja 

kolejowa w miejscu 

P r o s p e k t y n a ż ą d a n i e w y s y ł a : Z A R Z Ą D K Ą P I E L O W Y 
G O C Z A Ł K O W I C E - Z D R Ó J . 

J t M M W W • > • — — e — 
$ Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — Piotrków 
Autobusy na powyższej linji odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowe] przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami U l 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 

2 zł. 3 gr. 50. 
i c « * « « > e « e * « c a « « a e o < » « « c ) e e a o a e s a o e e e e o e « 

ł 

RADA 

w Ł o d z i , " 
Sp. Ako. 

ninlejszem podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, i i w dniu 17 czerwca 
1930 r. o godz. 6-cj po potudniu w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 96 odbędzie się 

X Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów 

/. następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Rady z działalności Banku za rok operacyjny 1929, 
3. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat za rok 1929. 
4. Podział zysków. 
5. Wybory do Rady 1 Komisji Rewizyjnej. 
6. Dostosowanie obecnego statutu Banku do wymagań ustawy o spółkach 

akcyjnych. 
7. Wolne wnioski. 

Pp. Akcjonariusze, zamierzający uczestniczyć w Walnem Zgromadze­
niu, winni w myśl § 27 statutu naipóźniej do dnia 10 czerwca 1930 r. złożyć 
.swe akcje, względnie kwity depozytowe iub zastawowe instytucyj kredyto­
wych, w Centrali Banku w Lodzi, Piotrkowska 96, lub Oddziałach w Warsza 
wic i w Sosnowcu. 

W razie nieprzybycia na walne Zgromadzenie wymaganej § 32 statutu 
ilości akcjonarjuszów, Zgromadzenie odbędzie się w drugim terminie, w dniu 
4 lipca 1930 r. o godz. 6-ej po południu w lokalu Banku w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 96 z tym samym porządkiem dziennym i w myśl § 33 statutu 
będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych akcjonarjuszów i wy­
sokośćrcprczentowanegol łapi ta lu . 

BUDYNEK F A B R Y C Z N Y 
4-ro piętrowy składający się z 4-ch sal po 350 metrów kwadr, z piwnica w 
centrum miasta, ogrzewaniem ccntralnem. z siłą parową i elektryczną, trans­
misją, podwójnem światłem natychmiast razem lub częściowo 

DO ODDANIA. 
Oferty sub ,.S. O. 400" do administracji niniejszego pisma-

OŚMIOGODZINNY 
DZIEŃ ROBOCZY 
dla robotnków lub robotnic fabrycznych 
przyprawia ich zawsze o cierpienia i od­
parzanie nóg. Dlatego też dla zdrowia 
wszyscy powinni zawczasu moczyć nogi 
z dodaniem 1 łyżki 

Soli do nóg Jana 
a wtedy praca przejdzie niespostrzeżenle. 

Dostać w aptekach, składach aptecz­
nych i perfumeriach. 

Doktór 

Dr. med. 

nżsm 
s p e c j a l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul-Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
'rzyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla Dań 

D R . 

Z Dafyuer 
UROLOG 

Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 , 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny, przyjęć od 
8 - 1 0 i do 6 9 

RAPEPURT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
al. Prez. Narutowicza 25 
(Dzielna) lei. 144-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4 - 8 

1 ?• 

frontowy ładnie u-
meblcwany, telefon 
od zaraz do wyna. 
jęcia. Wschodnia 74 

m. 5 

D r . m e d . 

I 
Nr. 252/30. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi „XVI" rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI 
zamieszkały w Łodzi przy ul- Karola 
Nr. 30, na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 23 maja 
1930 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 138 przy ul. Gdańskiej odbę­
dzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do f.: „Icek Brzoza i S-ka", skła 
dających się z kreuzmaszyny 1 trejb 
maszyny, oszacowanych na zl. 600. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przei 
rżany być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 18 kwietnia 1930 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARI-

Do akt Nr- 2693 1929 i- 1017/30. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Jan Rzymowskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Sienk.ewicza 67, na 
zasadzie art- 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 73 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Związku Pracowników Kas Chorych i 
Instytucji Ubezpieczeń Społecznych i 
składających się z mebli i fortepianu, 
oszacowanych na sumę zl. 145 plus 
2000, plus 600. 

Łódź, dira 5 maja 1930 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

StPioilP 
G d a ń s k a 7 7 a 

t e l e f . 2 0 8 - 9 6 
gineKolog-nrolo; 

Choroby kobiece i 
drńg moczowycl 

Przyjmuje w dni. u 
od 5 - 7 oraz \ 
Lecznicy „Sanito 
Ccgie niana 29 < 
11—1 i od 3 - 5 p, 

Do akt Nr. 1173 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Jan Rzymowskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Sicnkcwicza 67. na 
zasadzie art- 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 21 maja 1930 r. od godz. lu 
rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 77, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Emgeko" i składających się * 
15 kg. towaru rękawiczkowego mercc-
ryzowanćgo. oszacowanych na sumę 
zł. 600. 

Łódź. dnia 6 maja 1930 r. 
Komornik: .1. RZYMOWSKI. 

Nr. 869/30 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi „XVI" rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Karob 
Nr. 30. na zasadzie 1030 art. Post. 
cywiln., ogłasza, że w dniu 23 maja 
1930 r. godz. 10 rano w domu Nr. 3, 
przy ul. Karola odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Zcliga 
Bromberga, składających się z mebli 
innych, oszacowanych na zł. 21170. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przei 
rżany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 2 maja 1930 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARI-

Do w*ynaięr,ia 
5-cio pokojowe z wszelkiemi wygoda­
mi frontowe mieszkanie, ul. 11-go listo­
pada 37a. Wiadomości udziela codzien­
nie administrator domu, od 3—1 p. p. 

Do akt Nr. 643 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Jan Rzymowryd. zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 67. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. 28 p. Strzelc 
Kaniowskich Nr. 41. odbędzie się sprze 
daz z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Jana Wintera i skła 
dających sie z mebli, oszacowanych na 
sumę zł. 460. 

Łódź, dnia 1 marca 1930 r 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 2273 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Jan Rzymowskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Sienk ewicza 67. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogląsz.i, 
że w dniu 22 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Leszno Nr. 45. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Henryk Stein", i składających 
się z mebli i radioaparatu, oszacowa­
nych na sumę zł. 1700. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

w Tworzyjankach pod Koluszkami 
MARJI CHRZANOWSKIEJ 

poleca pokoje słoneczne z całodzien-
nem utrzymaniem. Elektryczność, ka­
nalizacja, kąpiel, telefon. 

Informacje D-rowa Marzyńska, teł. 
100-88. 

Do akt Nr. 1573 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały W 
Łodzi przy ul. Piramowicza Nr. 7, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc 
w dniu 4 czerwca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 
26, odbędzie się sprzedaż e przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Izraela Szamala i składających się z 
bielizny mosklcj, oszacowanych na su­
mę zl. 472. 

Łódź, dnia 10 maja 1930 r. 
Komornik: A- JAROSZYŃSKI. 

ŁADNIE umebl. pokój wynajmę soli­
dnej, kulturalnej osobie (izr.). Niekrę­
pujące wejście, 1 pictro. Wszelkie \w 
gody. Południowa 18, Gimnazjum godz. 

112-4. 17 
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OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

..Freitag t Cukier" w Aleksandrowie na mocy 
art. 512 K. H. podaje do wiadomości wierzycieli 
upadłości, że decyzją Sądu z dnia 12 maja 1930 
r został wyznaczony nowy ostateczny termin 
sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 20 maja 
1930 r. o godz. 11 rano w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żerom­
skiego Nr. 115, pokój Nr. 57 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swych pretensji ulegną skutkom, prze­
widzianym w art. 513 K. H. 

TeEoż dnia odbędzie się również zebranie 
wierzycieli sprawdzonych celem wysłuchania 
sprawozdania syndyka tymczasowego. 

Syndyk tymczasowy 
apl. adw. Irena Ritnlerowa. 

Łódź, ul Gdańska 79, tel. 175-30. . 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Odeski i Podżarski" w Łodzi oraz wspólników 
Moszka Lajzera vel Markusa Odeskiego i Izaaka 
Podżarskiego. adwokat Oskar Aftergut, zam. w 
Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 7, wzywa wierzy­
cieli tejże firmy, aby w terminie 40-dniowym 
osobiście lub przez pełnomocników złożyli syn­
dykowi swoje pretensje do upadłej firmy i oś­
wiadczyli z jakiego tytułu i w jakiej sumie są 
wierzycielami oraz wręczyli mu tytuły swych 
wierzytelności lub złożyli Je w kancelarii Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie sie w 
dniu 25 czerwca 1930 roku o godz. 12-ej w poł. 
w kancelarji Wydziału Handlowego Sadu Okrę­
gowego w Łodzi (Żeromskiego Nr. 115). 

Łódź, dnia 13 maja 1930 roku. 
Syndyk tymczasowy upadłości 

firmy „Odeski 1 Podżarski'* 
Oskar Aftergut, adwokat 

Łódź. Andrzeja 7. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Wilhelm Wiesenberg" apl. adw. Wiktor Jaku­
bowicz, na mocy art. 512 K. H. podaje do wiado­
mości wierzycieli upadłości, że decyzją Sądu z 
dnia 10 maja 1930 r. został wyznaczony nowy 
miesięczny termin sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 12 czerw­
ca 1930 r. o godz. 10 r. w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żerom­
skiego Nr. 115. pokój N. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nic zgło 
szą swych pretensyj, ulegną skutkom, przewi­
dzianym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy , v . 
apl. adw. Wiktor Jakubowicz 

Łódź, ul-Wólczańska 27, tel. 173-89 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

..Joel Brombcrg" z siedzibą w Łodzi. ul. Plac 
Wolności Nr. 5, na mocy art. 502 K. H. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w termi­
nie 40 dniowym od daty niniejszego obwieszcze­
nia stawili się osobiście lub przez pelnomocnków 
z dowodami usprawiedllwiającemi ich wierzy­
telności w kancelarji jego w Łodzi przy ul. Piotr 
kowskiei Nr. 123, tel. 159-88 w godzinach od 5 
do 7 i oświadczyli, z jakiego tytułu ł do jakiej 
sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
dnia 16 maja 1930 r. o godz 12 w Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 64. 

Syndyk tymczasowy 
adw. R. Wodziński 

Łódź, ul. Piotrkowska 123, teł. 159-88. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Mikołaj Ostaszyński'' na mocy art. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli powyższe] upadłości, aby w 
terminie 40-dniowym od daty niniejszego ob­
wieszczenia stawili się osobiście lab przez peł­
nomocników z dowodami, usprawiedllwiającemi 
Ich wierzytelności u niemo (Gdańska 43) w go­
dzinach 4—5 i oświadczyli, z jakiego tytułu i do 
Jakiej sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
dnia 2 lipca 1930 r. o godz. 12-ej w poł. w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym, 
przy ul. Żeromskiego Nr. 115, pokoi Nr. 64. 

Syndyk tymczasowy 
apl. adw. Bernard Bruzda. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 133-38. 
Leczenie iampa Kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- j 
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

D r . med. 

J. Sadokiershi 
stomatolog 

c h l r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 
o r d y n u j e 3 — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

PORADNIA 
wenerologlczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła 1 . 
Czynna od 8 reno do 0 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 priytrouie lekart-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o i w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

i. Dolar za każdą żywą pluskwę, 
Fumigatore-Cimex 

znalezioną po dokona­
niu dezynfekcji pre­

paratem 

D y o ^ z S i ^ ^ 0 * ^ ? ' ^ P , W . ' C n i e s ł i e t J Y n i c « n a n y przez Minist. S 
a t i e b a , , ™ A °uśr°<^ d «ynjekcyjny P««plwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 

lainie bokterjom dyfterytu i tyfusu breusznego. , , , . , * 
n„ Ł , ., . , Zakłady Chemiczno - Dezynfekcyjne 

K a t o w i c e Zastępstwo na woiew, łódzkie 
Inż. Jiiljusz Hamer i S-ka, Łódź, 

6 - g o S i e r p n i a 1. t e l . 1 8 8 - 5 8 . 

aptekach i drogerjacb 

W dniu 12 b. m. 

- TEATR MIEJSKI. - * 
D n i a 1 8 - g o m a j a o g o d z . 

1 1 - 3 0 p r z e d p o t . 
ODBĘDZIE SIĘ 

Popis szKoly gimnast 
i tańca artystycznego 

ireny PrusicKiej 
Bilety do nabycia w sekretariacie 
Piotrkowska 57 codr. od j . 11—1 i 

i od 6 - 7 . 

OGŁOSCWml 
Dnia 6 maja 1930 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 

postanowił wyznaczyć ostateczny dwutygodnio­
wy termin dla zameldowania wierzytelności do 
masy upadłości firmy „Mazo. Wofsi i J. Lubiń­
ski" (Stocking). Sprawdzenie wierzytelności w 
obecności Sędziego Komisarza tejże upadłości 
odbędzie się 31 maja 1930 r. o godz. 12 w Sądzie 
Okręgowym w Lodzi w Wydziale Handlowym. 
Wierzyciele, którzy się nic zgłoszą, podlegać bę 
dą skutkom przewidzianym w art. 513 K. Han­
dlowego. 

adwokat Rudolf Planer. 
Łódź, Cegielniana 52. 

ZARZĄD FIRMY „PRZEA1YSL DRZEWNY" 
„MAKSYM1LJAN JAKUBOWICZ" Sp. Akc. 

W ŁODZI. 
zawiadamia pp. AkcjonarJuszów. że dnia 7 czerw 
ca r. b. o godz. 17-ej w lokalu Spółki, ul. St. Że­
romskiego 90'92 odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego 
2. Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej, oraz bilansu za rok 1929. 
rachunku Zysków i Strat i udzielenie po­
kwitowania Zarządowi z działalności. 

3. Zmiana ilości członków Zarządu, oraz wy­
bory uzupełniające członków Zarządu i 5 
członków koirrsjl Rewizyjnej. 

4. Zmiana statutu Spółki uzgodnionego z prze 
pisami prawa o spółkach akcyjnych z dnia 
22. III — 1928 r. 
Wolne wnioski. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrKowsHa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-ej wlecz, 
w niedziele 1 święta do 2-ej po pot 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kaniulo świetlne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacla, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm, 

wydzielin i td) . Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł-

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
glczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 złoie. 

m 

damską zawierającą gotówką zł- i40, 
10 następujących weksli: 

1) Zł. 100. wystawca Józef Busse, 
zlecenie K. Rozner. pł. dnia 15. 5 w Ło­
dzi, Franciszkańska 18, 2) Zł. 200, wy­
stawca W- Szperling, płatny w Często­
chowie. Aleja 1, dnia 19. 8. r. b. 3) Zł. 
183. wystawca W. Inspektor, płatny dn 
5. 6. w Równem, 3-go Maia 156 u B. 
Szyrera, 4) Zł. 122, wystawca Szulim 
Singer, zlecenie Jakób Sicgman, pł. S. 
8. r. b. w Chrzanowie ul- Dobczycka, 
5) Zł. 70, wystawca Szulim Singer, zle 
cenie Jakób Siegman, pł. 15. 7. r. b. w 
Girzanowie. ul. Dobrzycka. 6) Zł. 200. 
wystawca P . Steinbaum in blanco. 7) 
Zł. 100, wystawca B. Łajb Stulsaft Wto 
clawek, ul. Stodolna in blanco. 8) Zł. 
500, \vy.stawca Sz. Zylberg, Kielce, Ki­
lińskiego 9, in blanco. 9) Zł. 1000, wy­
stawca Leja Mager I Izrael Salomon 
Licbcrfrcund, in blanco, 10) Zł. 300, w y 
stawca Z. Bieżuner Żuromin, zlecenie 
firmy Jacob Cohn F. Kom 1 G. Szlifko-
wicz. Łódź, Piotrkowska 46. in blanco-
trzy kwity Łódzkiego Banku Dyskon­
towego za oddane do inkasa weksle, do 
wód osobisty i książeczkę Kasy Cho­
rych na imic Estery Horończykówny. 
zam. przy Placu Dąbrowskiego 4, oraz 
rozmaite papiery nie posiadające dla 
osób trzecich żadnej wartości. 

Weksle niniejszęm się unieważnia. 
Uprasza się o zwrot weksli i papierów 
do firmy Jacób Cohn F. Kori.i i G. Szlif 
kowicz, ul. Piotrkowska 46, za wyna­
grodzeniem. 

Akcjonariusze chcący uczestniczyć w Zgro­
madzeniu, winni najpóźniej na 7 dni przed ter­
minem Walnego Zgromadzenia* przedstawić Za* 
rządowi swe akcje lub właściwe kwity depo-

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra med. MARJI LEWINSONO-

WEJ 
Cegielniana 6. (elef; 143-63 

Godziny przyleć dla pań i panów: 
10—2 i 4—8. 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyj odmładzających 
4- Masażu (ogólny 1 e w k i o w y ) 
ś. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsonvallzacja galvanofara-
dyzacia) 

7. Helioterapll (Roentgen, kwarc 
sollux> kąpiele świetlne) 

8 Chirurg]) estetyczne] (blizny 
żylaki zniekształcenia, nowo­
twory 1 t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4. 

Poszwloile sie 
Garażu i stajni I. 

ewent. z lokalem na skład- Robert 
Thomas 1 S-ka. Piotrkowska 85. Tam-' 
żc do odstąpienia: |PiotrKowsKa5l 

1 pokój z umebl. blurow. i I W8pól-! tel. 121—23 
ny gabinet z telefonem. Godz. przyfoć 3 - 7 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, 

(Dyplomee de rUnlversitete dc Paris) 
Cegielniana 19, m. 8, telef. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań 1 panów 

od 10—8-
Pielęgnacja skóry i włosów. Spc-

cjalne masaże twarzy | ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów 1 innych 
defektów cery Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroterapja (Arsonwal 
galvanorodvzac|a). Kwarc Solui . He-
llotcrapja. Farbowanie włosów. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„M. H. Leslau" na mocy art. 514 Kod. Handl. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, których 
należności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
27 maja 1930 r. o godz. 11.30 stawili się do Kan 
cclarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi, przy ul. Żeromskiego Nr. 115. pokój 64, 
w celu wysłuchania sprawozdania syndyka tym­
czasowego o stanie upadłości, zawarcia układu 
względnie związku wierzycieli i wyboru syn­
dyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Dr. Stanisław Chomicz. apl. adw. 

Łódź, ul. Cegielniana 19, tel. 117-3L. 

OGŁOSZENIE. 
Niniejszym wzywam wszystkich wierzycieli 

masy upadłości handlującego Dawida Glasa w 
sprawie Nr. Z. 131/30, aby do dnia 25 czerwca 
1930 roku stawili się osobiście lub przez pełno­
mocników w mojej kancelarji przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 104 w godzinach od 5-ej do godz. 8-ej 
po południu celem oświadczenia, z jakiego ty­
tułu i Jakiej sumy są wierzycielami i aby tam 
złożyli, lub w kancelarji Wydziałłu Handlowego 
tut. Sądu Okręgowego, tytuły swych wierzytel­
ności. 

Jednocześnie zawiadamiam wszystkich wie­
rzycieli tegoż upadłego, że Sędzia Komisarz wy­
znaczył dzień 26 czerwca 1930 roku godz. 12 w 
południe na sprawdzenie wszystkich wierzytel­
ności, które odbędzie się w jego obecności w 
drodze kontradyktoryjnej między wierzycielem 
lub iego pełnomocnikiem a syndykiem tymcza­
sowym. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Wiktor Pełka. 

II BERLITZ SCHOOb li 
UZNANA PRZEZ PAŃSTWO 

NOWE KURSY DrMyum \mM 
E n g l l s h I ś s p o k e n a l l o v e r t h e 

w o r l d l 
A v e c l e f r a n c a i s o n p e u t a l l e r 

p a r t o u t l 
In L o d ź I s t D e u t s c h vor a l l e m 

u n e r l H s s I i c h l 
L ' l t a l l a n o e u n a l i n g u a s u a v e l 
Nauczycielami są rodowici Anglicy. Francuzi 

i Niemcy i t. d, 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty, 

Małe grupy (od 3 do 6 osób). Lekcje prywat­
ne. Koresp,Handlowa Zapisy od 12 do 16 

ja od 12 do l 1 / . i od 6 - 7 tylko 
PiotrKowsKa 39, front 

FI 
i* 
1 

W\i WIÓRA 
f a b u ł a przy ul. Suchej li» 811 

Telefon Ns 20984 
przyjmuje zarobkowo do przędze­
nia, tkanie, skręcania i szarpania 

Obszerne, wygodne I suche 

Magazyny 
wraz z lokalem do wynajęcia. 

Oferty sub „B. M. 103" do adm. 
„Republiki". 15 

Do akt Nr. 1296 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Piramowicza Nr. 7, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 

Iw dniu 6 czerwca 1930 r. od godz. 10 
] n n o w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. U 
i obędzie s.e sprzedaż z przetargu pu-

Ibllczego lucjiomośct. należących do 
INauma Szustera i składających sie z 
I mebli, oszacowanych na sume zl. 795. 

Łódź. dnia 10 maia 1930 r. 
Komornik: A< JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 685 1930 r." 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Zygmunt Makowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 27 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Łagiewnickiej 
Nr. 6, odbędzie się sprzedaż z przetłt-
gu publicznego ruchomości, należących 
do Bolesława Chmielewskiego I Stefa­
na Gniewskiego i składających się z 
autobusu marki „Chevrolet" oszacowa 
nego na sumę zł. 8000. 

Łódź, dnia 9 maja 1930 r. 
Komornik: Z. MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 679 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. Zygmunt Makowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49, 
na zasadzie art. 1030 U. P- C. ogłasza, 
że w dniu 27 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Łagiewnickiej 
Nr. 6, odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
do Bolesława Chmielewskiego I Stefa­
na Gniewskiego i składających się z 
autobusu 18-to osobowego, oszacowa­
nego na sumę «ł. 8000. 

Łódź, dnia 9 maja 1930 r. 
Komornik: Z. MAKOWSfc.. 
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D Ź W I Ę K O W Y T E A T R Ś W I E T L N Y 

C A S I M O " 
D Z I Ś i DNI N A S T Ę P N Y C H . 

Iwan Mozżuchin 
•w swe] pierwsze] wspaniałej kreacji dźwiękowej jako 

Hadzl Murat 
CBiał-j Siaian) oraz 

U L D A G 0 V E R i B E T T Y A M A N 
w, monumentalnym filmie w/g arcydzie ła Lwa Tołstoja 

p . t. „Hadżi -Murat" . 
Udział biorą: 

Słynny chór kozaków dońskich. 
Niezrównany balet carski Eduardowej. 

L - I n / ^ ^ i N A t n - a ł " w ładnym innym kinie w (ym sezonie 
„ n d Ł U l m u i d l w y ś w i e t l a n y n i e b ę d z i e -

konserwatorium 
udziela 

lekcji gry 
f o r t e p i a n o w e j 

W s c h o d n i a 7 2 

IGN. M A R G O U S 
O k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

Al. KościuszKi 21, tel. 165-17. 
od 1 - 2 i 5—7. 

DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawls. Piotrkowska 152. 10. 2 

UBIORY męskie, 
swetry na wypłatę-
III wejście. 1 piętro 

damskie obuwie. 
Piotrkowska 37. 

WYPRZEDAJE meble różne biurowe: 
biurko żaluzjowe, biureczko pod ma­
szynę, stolik, foteliki, krzesła; gabine­
towe — biblioteka, biurko, fotelik, sto­
lik, krzesła, stołowe — kredens, kana­
pa, tremo, mały kredens, kozetka, wie­
szadło lakierowane. Lipowa 10, 11 pię­
tro front. m. 4, tel. 181-65. 14 

DO SPRZEDANIA samochód marką 
OhevrOlet, landoletka w dobrym sta­
nie. Wiadomość: w sklepie, Wólczań­
ska 77. 77 

PIANINA, patefony, rowery najtaniej 
na raty sprzedaje Cliodkowski, Sien­
kiewicza 25. 25 

DO SPRZEDANIA duży plac narożny 
w śródmieściu w całości lub częściowo 
Oferty sub „L. B. C " do administracji 
„Republiki". 17 

GABINETOWE urządzenie z klubsc-
slami w dobrym stanie, ewentualnie 
same klubsesle kupię. Tel- 108-19 od 
4—8. 15 

MASZYNĘ Singera, fotel, krzesła sprze 
dam prawie za cenę klijenta. Główna 
55, m. 46, oficyna prawa. 

SAMOCHÓD Ford otwarty w dosko­
nałym stanie do sprzedania. Wiado­
mość Dembowski, Piotrkowska 119 
warsztat mechaniczny. 17 

DOMEK sprzedam tiowowybudowany 
7 pomieszczeń. Światło elektryczne. 5 
pokoi, w tym sklep nadający się dla 
rzeżnika lub t. p. dla nabywcy wolne. 
Informacje na miejscu u gospodarza, 
Leśna 8 przy Drewnowskiej obok szpi 
tala. 10 

RZYPOMINAMY 
że ciągnienie 1-ej kl. odbędzie się 17 i 19 maja 
że co drugi los musi wygrać 
że los kupiony u nas—to w r o t a do szczęścia 
że wygrać możesz kupując los tylko u nas 
że nasze szczęśliwe adresy są: 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią z|MAG. MAT. udziela lekcy] matematy-
wygcdaini. Senatorska 30, i piętro- 18M i flwW. ul. Cegielniami Nr.J5. m. 

, ifront, I piętro przyjmuje g. 2—4- 1, 

42 PIOTRKOWSKA h% 
filia tylko 16 J PIOTRKOWSKA I63 ( rógiw. Anny) 
PRZYJME kuchnię z obsługą" z" mała. 
dopłatą z praniem.i gotowaniem u po­
jedynczej osoby lub dwuch. Na żąda­
nie złożę długoletnie świadectwa lub 
rekomendacje. Karola 14, m- 25, parter 
od 4—6. 

Posady I 

ZDOLNA manicurzystka poszukuje po­
sady ód zaraz. Oferty do „Republiki' 
pod „K. K." 

POTRZEBNNY podręczny szeweki na 
damską robotę. Nowa 40. Smuszyński 

Potrzebna od zaraz 

ekspedientka 
d o s a l o n u m ó d Z a w a d z k a 9 

MAMKA ze wsi ze świeżym pokarmem 
poszukuje miejsca. Wiadomość Szkolna 
26, u dozorcy. 15|| 

MŁODA osoba (niemka) szuka posady 
u samotnego pwna w Lodzi lub na wy­
jazd. Całkowita znajomość gospodar­
stwa i dobre referencje posiadam. O-
ferty nadsyłać ; proszę do „Republiki 
sub',.Pracowita 1'. ,-» 
Pjjn .15 . _ J _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

WYKWALIFIKOWANA pielęgnlarka ! 

poszukuje posady na miejscu lub na' 
wyjazd. Referencje dobre. Sub Pielę 
gniarka. 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 

•cyine profesora Sekulowlcza. War­
szawa, Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
istownie: bu.halterji rachunkowości 

kupieckiej, koresponden.Ji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali-!l 
grafji, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
nolskicj. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 31 

POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
do wynajęcia. Piotrkowska 81, m- 35. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój z ku 
clinią, pokój z oddzielnem niekrepują­
cem wejściem w domu Zawadzka 10. 
Wiadomość u właściciela domu w godz 
od 9—1 i 3—7. 15 

POKÓJ słoneczny umeblowany od za­
raz. Cegielniana 7, m. 7-

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
ub 1 pokój z wygodami Cena przysto 

pna. Piotrkowska 117. m. 32-

DO WYNAJĘCIA 
Leszno 47. 

zakład fryzjerski 

POSZUKUJE natychmiast nieumehlowa 
nego pokoju. Oferty sub „Pokój R. W" 
w administracji „Republiki". 305 

POKÓJ do wynajęcia lub przyjmę 2-ch 
panów na mieszkanie. Cegielniana 18,] 
m. 9, 1. ofic. parter. 19 

SKLEP z urządzeniem oraz pokojem i 
uchnią do oddania- Rzgowska 104 Wia 

domość w sklepie. 15 

3 POKOJE z kuchnią do wynajęcia Ce 
gielniana 6. Wiadomość u gospodarza 

POTRZEBNA zdolna maszynistka, obe­
znana w pracy biurowej oraz prakty-
kantka. Zgłosić się Magazyn „Szyk 
Polski'* Lódź. Piotrkowska 114, od 9 
do 7. 

T 

MŁODA, solidna przyjmie posadę do 
hotelu za numerową lub do pensjonatu 
za gospodynię od zaraz. Oferty do ,,Re 
publiki" „Zilda'. 

W i - * i p r z y « ł o $ f SSSSSSSi 
Powie Wam ciy pnyi t lo i . 

WMz* bediie •icte.itiwa I lawa." 
ytóm oi-urnlccit powodzenie 

w pticd•iewiie.ciacn Waeiycti, 
w pUaa.ch. roitoac), marie*itwle i 

Napisz do mnie 
Kio nie inote osobiicie odwiedza1 astrologa* 

INTEL, osoba z praktyką pedagogicz 
ną i handlową poszukuje' posady zarżą 
dzającej pensjonatem, biurem, gosp» 
darstwem lub wychowawczyni. Zgł 
sub „Rutynowana". 

MIESZKANIE 6 pokoi z kuchnią, z wy 
godami, blisko Piotrkowskiej między 
Cegielniana a Nawrot poszukiwane. 
Oferty do „Republiki" ...I. P.". 13 

Rozmaite 
• 
I 

POSZUKUJE swata bywającego w in­
teligentni cli i eleganckich domach izr« 
elickieh. Oferty sub „E. T." 

ZIOŁA lecznicze według przepisów 
sławnych lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątro­
by, nercki pęcherza, hemoroidom, u-
pławom. obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi, astmie, błędnicy, skle­
rozie, artretyzmowi, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnie broszury pou­
czającej 1 Adres: Liszki — Apteka. 1 

POSZUKUJEMY. Otworzymy natych­
miast w tej okolicy składnicę wysyłko 
wą i poszukujemy zaufanego pana, oho 
jętnie jakiego zawodu oraz miejsca za­
mieszkania. Dochód miesięczny zł. 800 
do 1500. Czynność nie wymaga, żadne­
go składu, podróżowania, czy kapitału 
zakładowego i uprawiać ją można ja­
ko zatrudnienie poboczne. Zgłoszenia 
piśmienne pod nr. Br- 62 do biura ogło­
szeń „Par"', Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 11. 

REKLAMA nowoczesna. Układanie, 
projektowanie i redagowanie tekstów 
reklamowych i do ogłoszeń. Kampan­
ie reklamowe w formie feljctonowe], 
wierszowanej, nowelistycznej. Pow-
szechne Biuro, Zachodnia 72, I p. 

Nauka i wychowanie Y 
UDZIELAM lekcji matematyki. Jeżyka 
niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 37. 

Lokale. I 
UMEBLOWANY pokój od zaraz do 
wynajęcia. Zawadzka 37, m. 11. 

1 LUB 2 pokoje z wejściem z klatki 
schodowej ładnie umeblowane, fronto­
we, słoneczne do wynajęcia. Może byćj 
z utrzymaniem. Winda, telefon, wygo 
dy. Zawadzka 1, Dobrzyński. 18 

FRONTOWY pokój dwuofcjeniiy pierw 
sze piętro, odnajmę. Kilińskiego 44, 
rn. 3. 

POSZUKUJE posady do jakiegokol­
wiek interesu. Ukończyłam 7 klas, kur­
sy handlowe, ewentualnie w charakte­
rze ekspedientki. Of. „Pilna" 

'POSZUKUJĘ od 15 maja lub później 
NOWOŚĆ w Polsce. Panowie zdolmlPokoju umeblowanego dla dwuch osób, 
akwizytorzy poszukiwani. ZgloszeniujnaJchętniej w s pobliżu ulicy Prez : Na-
osobiste. Zawadzka 25, m. 5 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
HaisT 'trancais, allemand, Traugutta 2 
- {r. 30 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji i korepetycii. Zapóźnionym me­
todą skrócona. Przygotowuje do eg-<i 
minów. Specjalność: matematyka, pol 
ski. Gdańska 23, m. 2, front. 1 p. 30 

ANGIELSKIEGO, konwersacji I litera 
tury udzielam. Korespondencie i tłu­
maczenia w angielskim, niemieckim 
francuskim, polskim i rosyjskim zała­
twiam, Markowicz, Cegielniana 66. 30| 

OTTO Zajdel, Wizncra 12. zagubił ksią 
żeczkę wojskową, ro-ez 1897, wyd. 
przez P. K. U. Łódź- 16 

eUnmule W.Pyffello, nadeile: imie, dale. urodie- K U , 1 * 
nl> ewoU lub oeoby Hiotercłowuiej i B S g r o s z y Z (mb 
wmaczuchpocztowych- Otnyma pociła, wypisaną kondyc j i 

| • horoskop awego łycfi i przeznactenla. 
Adres.- w a r s z a w a , ul S a o n a r . k a 17. 

rutowicza. Zglosz. do adm. tego pisma 
,Dla Dra Sciesińskiego". 

RUTYNOWANA wychowawczyni (Izr) 
remi świadectwami, poszukuje POSZUKUJE pokoju umeblowanego zDR. 

DO EGZAMINÓW i repetycyj możn;i 
najskuteczniej być przygotowanym 
bez pomocy korepetytora, używając 
pomocy szkolnych Wajnera. Katalos; 
na żądanie wysyła gratis Wydawnict 
wo „Pomoc Szkolna" Wajnera, War­
szawa, Bielańska 5-54. 20! 

„M. I." 
Oferty do „Republiki" 

FIL. Uniwersytetu Paryskiego 
pod wejściem z klatki schodowej. Zgłosze-udziela francuskiego, ul. Cegielniana 

nią pod ,,K. S." do „Republiki". Nr. 25. m. 1, front. I piętro, przyjmuje 

Zagubione dokum. 

HERSZ Lipa Urynowicz, zam. Zgierska 
Nr. 92. zagubił kartę powołania 

LEWANDOWSKI Bronisław zagubił 
książeczkę wojskowa, wyd. w P. K. U. 
Sieradz. Pabjanłce, Kopernika 22. 15 

i inne. suknie trikotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , UI piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

4-ro p o k o j o w e 
M I E S Z K A N I E 

z wszelkiemi wygodami do oddania na 
tychtrilasti Tel. 142-54. 

I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 pojioł. Telefon Administracji 1.22-14. Te l . Redakcj i : 1.27-24, 1.36-43, 1.3u-44»! 

i;c wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 l i l l ł A _ 7 P Et fi SI • Z W YCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-SZD lt"V 
Prenumerata ta odnoszenie do domu 40 gr.. z prz ,y lk , p o * U j | t U B - l C II8fl , W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimotrowy (na stronie 4-sz.p, 

, , „ ., INA M K . i-ej zl. i..— za wiersz milimetrowy (r.a stronie 4 - S Z D ' J 
ŁBBJrtrOtWangJ Republiki' towa w kraiu zł. 6.50. zagram-ca. zł. 10. „Express'ł NEKROLOGI; do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp) Zaręcz • ża-

i •Republika*' wrw i c_nos_eni«n 8 60 ziotyca łubinowe po tekście 10 zL; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 pi c 
* ł«epu»u_a W T » a onnos*cniem o.ou amyca zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada 0 ~ 

szenla specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. prący 10 grosz* 
najmniejsze zl. 1.20- Ogłoszenia adwokatów ryczałtom 25 zŁ 

'Wydawca* W y d a w n i c t w o .„Republika", so. z oer. odp. R e d a k t o r o d p o w . : Wacław Smólski W drukarni . .Republiki", sp. z o e r . odp. P i o t r k o w s k a -4«J i 044 
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